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Nic co fest litewskiego.
Ideoiogja konserwatywna a wypadki wczorajsze.

wstrętną, obrzydliwą nienawiść.

ZsmMecie szkół literoWcli.
W wykonaniu polecenia Rządu Marszałka Piłsudskiego 

w dnia 5 października r. b. na terenie Województwa 
P. B jo rz jó sk i z Dniu Poiskiego tam Litwini, a więc dla naszych na- wstrętną, obrzydliwą nienawiść. Wileńskiego władze zamknęły Litewskie Seminarium Na-

ogłosił trafne spestr/esenie, *e dziś cjonaiistów .narodowość obca* są w W Polsce tradycje litewskie uciycielskie w Wilnie, które dotychczas nie posiadało 
wiele ludzi z prawego skrzydła na- niewątpliwej większości. A jednak o- wrosły zbyt silnie, żadna cenzura na- przewidzianej Ustawą koncesji, lecz było jednak toletowane- 
cjonalistów, nie d ną:ych  zt wzgię- świadczenia „Litwa to tosamp co cjcnalistyc no-dcmokraryczna nie wy- przez władze, Oraz 4 8  szkół utrzymywanych przez Towa 
aów oftorłuuisrycznych czy innych, \Pesifalja* nikt jeszcze w Polsce n.e kreśli, nie wyrzuci, nie przekształci rzysiwo Oświatowe „Rylas**. A mianowicie na terenie pow.
przeciwstawiać się rządowi marsz.
Piłsudskie go —  ogłasza sielie sa­
mych za konserwatystów. To nie wy­
starcza, cowiada p, Boorjyński, i ma 
rację. Dodajmy do tego, że są takie 
luazie, kiórzy pojmują konserwa­
tyzm jako obronę wyłącznie intere­
sów ekonomiczno-maierjainych w pań- zapisać należy czerwonym 
stwie. To również nie wystarcza* jem wyrrźae dlstinguo.
D aLgo mówimy o kwał hkaejach 
potrzebnych konserwatyście, że na- 
szem zdaniem, sprawa litewska jest 
takim probierzem prawdziwości prze­
konań konserwatywnych. Sam fakt,

me
wykrztusi- Przeciwne, kaiae dziecko wyrazów Litwo, Ojczyzna moja. W iieńsko-Trockiego 25 szkół we wsiach Bortele, Komar-
w .tradycji polskiej wychowane rozu- Powetame się n*. ie słowa wiesz- nice, Wcnczagiry i Mengaźery gm. Orańsklej, we wsi W i- 
mie, ie  ziemia kowieńska, źe Żmudź cza ma pewien przysmaczek mdły dzinnańce, g m .  Konlawskiej, we wsiach Czyżuny, Czebo- 
l o n t  jest dla nas ziemia cbcal wynikający z asosjacyj o Istotme bar- tary, Darguźe, Dziegciary, Gieluńce, Glrajcle, Giuiuny, 

I d laicg j na marginesie wczoraj- dzo często mdłych komentarzach Uo Kursze, Krunińcfc, Leipuny, Pomerecz, Fuszkarnia, Posolcze 
szy.h aresziowcń i wczorajszych re- tych wyrazów z Pana Tadeusza, jak Szarklczki i Waryszki gm. Ofkienickiej, we wsiach Gaiczu- 
presyj wcbic szkclnictwa litewskiego mdłem było często wyzyskiwanie ny, Macki, PietryszkI, Wejksztańce gm. Michaliskiej.

atramen- Mickiewiczowskich czułości do Jan- Na terenie pow, Swięćiańskiego 5 szwół, a mianowicie: 
kicia. Alt to Litwo Ojczyzno moja, we wsi Posztimień gm. Swięciańskiej, we wsi Mieciany 

Jeśli bronimy ludności polskiej na które tak się wryło w mieaziane [Tin. Mielegiańskiei, we wsi Bikiany gm. Duksztańskiej i
Kowiińszczyźnie, f jeśli bronimy jej deski pomników stawianych w Kia- 
praw ełementarnyrh no życia, broni- kowie, Poznaniu, Warszawie, to nie 
my prawa dziecka polskiego do  .poi- frazes, lecz konieczność dziejowa. Bo 
skiego elementarza, to metykko o tę eto ledwie państwo poi, .kie powstało,

ie  ktos jest konserwatystą, prtesądza mniejszość polską, o te polskie dzie- ju t ta sama chfć istnienia, która do 
o jego stanowisku w ob;c przez rząd  
polski wszczętej sprawy litewskie 
(lak chcemy rozumieć wczorajsze po­
sunięcia rządu). D,a konjerwatyfty 
poruszenie sprawy litewskie] to nie

ci nam chodzi. Chodzi 
o to, że fak y  gwałtu 
dzitją na Ziemi Kowieńskiej,

nam jeszcze rezurekcji polskiej doprowadziła, pcha 
i bezprawia zastępy naszego żołnierza 

histo- strzenie byłego Wielkiego

we wsiach Erzwiata i Ktełpucie gm, Twereckiej.
Na terenie pow. Lidzkiego 18 szkół.

Kogo aresztowano.
Pon adto  aresztow an a na terenie m astc  Whtia 13 osób, a  

m anow c e : ks. Krzysztofa Czyh rasa, ks- Franc szka Bielawskiego, 
Iks N ikodema R asztutsa. ks P o tra  Krc ujal sa ks. W n c e r te g o  

na prze- Tasrkuna, Marję Girdz ul, Elźb etę Łukaszewicz, Urszulę Stefano- 
Ktięstwa wicz. Bron sław a Les kiewlcza, K onstantego Aleksę Marję Żu

rycznie z nami związanej.
Jeżeli zamykamy dziś szkoły

Litewskiego- A teraz vfcroy dobrze, 
li- żs jeśli nasze terytorja wschodnie od 

kwestja polhyki tylko, to sprawa tewskie w Wiłeńszczyźaie to nie dla- Polski odpadną, to odpadnie za nie- 
związanc z caloksziałtem polskiej tego, aby fu nie było szkolnictwa li- mi i Pomorze i Śląsk i zapewne jesz- 
konsrrwatywnej ideo'.flgj\ tewskiego, Owszem, będzie ono tu cze inne połacie na zachodzie kraju^i

Pogląd na g nezę pewsrania pań- poty, póki ludność miejscowa będzie Pol l a  sama upadnie na kolana orzed 
siwa polskiego jest u tóżnych Pola- mówiła iym pięknym, archaicznym, powracającym układem politycznych 
ków różny, zależnie od ’<h przeko- choć widocznie wymierającym języ- stosunków Europy fprzędwojennij. 
nań politycznych Na pytanie „dla- kiem. Władza polska nie odmówi Dopóki istnieje agresywność an-
czego Polska powstała?* nacjonalista nigdy tego dziecKU litewskiemu, co typoiska Litwy Kowieńskiej, donóty 
odpowie: bo Wilson ustanowił sarro- j z ś  się comawia dziecku polskiemu, niema prawdziwego bezpieczeństwa 
stanowienie ludności, a ludność poi- Witamy z uznaniem, z rsd o śJą  dla naszych ziem wsrhodtuch. 
ska chciała mieć swoje państwo, so- wczorajsze zarządzenia władz i wo«a- 1 Odt w Kowdie chcą być spadke-

mv jednocześnie: „Niech żyje Lit- biercami Wielkiego Ksies.wa. Wołają 
wa*. o Wilno. Tutaj przychodzi nam na

To nie jrst paradoks, panowie, myśl dramatyczny eeizod, z orzec, lat 
których to dziwi. Zarządzenia wczo- przeszło czterdziestu, kiedy w 1 sali 

powieoź ludowca, który powie zapt- rajsze władz chcą wywołać wyjaśni?- saaowej cesarako - rosyjskiej sąozcny
wno, żs tu chodziło o zrealizowan e nie, normalizacji':, bardzie] mt,ź'iwe rewolucjonista zawołał „jako i wy
rrfarmy rolnej. - D.a konserwatysty stosunki pomiędzy Polską, a Litwą. Rosjaninem jeslem“ i kiedy głucho 
państwo polskie nie powstało, lecz Oczywiście dla ucha nacjonalisty na to zaszemrała sala wypełaiona 
miał tu miejsce renesans państwa gdy powiemy, że wczorajsze antyli- żandarmami i agentami. M /tu,wśrćd 
polskiego, odzyskała m.ejsce w rze- tewskie zarządzenia są fao-litewskie- nas, mamy ludzi w których żyłach
czywistośei historyczna idea państwa mi w swej islocie, będzie brzmiało pulsuje krew Gedymina. Czy w tym
poiskiego, by snuć nadal tę nić pań- paradoksalnie A jednak tak test. Bo spurze o prawa historyczne do frt- 
stwowej polityki, której Unję wykre- oto wierzymy ze i losy Litwy dopóty dycyj po Wielkiero Księsiwie potom- 
ślają nietylko polityczne warunki re- nie zaznają spokoju, dopóty nie u- kowie Gedymina nie mogą powit­
alne, lu z  to, co zwiemy misją histo- gruntują swej niepodległości— dopóki dzieć Voidemarasom- «jako i wy Li-

Litwa nie powróci do swrj przez twinami jesteśmy*? 
tradycję historyczną wykreślonej linji Takie jest *podejścic» konserwa-
politycz.nej, cio przymierza z Poiską. tywne do wypadków wczorajszych.

cjaiista odpowie ua to pytanie: bo 
pękły wkeczyete kajdany ttzech cesa­
rzy i ludy wyszły z nitwoli. Do ta­
kich odpowiedzi doaać można cd*

ryczną każoego państwa.
To jest to konserwatywne „podej­

ście* do wczorajszego iacydentu. 
Wielu czytelnikom wyda się ono po- 
dejrzane, federałistyczne. mrzonkowa- 
te etc. Po pracy dz^nnikarssiej zwią­
zanej z wypadkami dnia wczorajsze-

kowskę, Piotra W ojtulam sa i Paw ła Karazję. Z pow yżsiych o- 
sób w g lę d e ra  Elżbiety Łukaszew cz zastosow ano areszl dom ow y  
z uwag- na pns adan o przez n'q n ernow tęc:av n e posiadałącego  
obyw atelstw a p o lsk eg o  Paw ła Karazję w ydalono z gran c  Pań­
stwa jako cudzoziem ca ucążliw ego. :

Na terenie powiatu Swięciańsk egc aresztow ano ks. Aleksan­
dra M chajlę, ks. W n cen tego Bobina i ks. W incentego krysz-
tonanisa.

Na teren e pow. Wileńsko-Trocbie o  aresztow ano- ks. Anto- 
n'ego Ruka*a i ks. Korw aifsa

W szystkch aresztow anych osadzon o w  w r z e n i u  na 
Ł u k s k a c h

C e do dzalalności i charakterystyki pr»s czególnych osdb3 a- 
reuztowanych dowiadujemy się z " w iarogodnego źrddła 
następujących azczegódw

Jednym  z nrjwyb tt. ejszych działaczy jest ks. Kranjatis, p ro ­
boszcz kościoła św. M:ko.*aja w Wiln e, właściwy redaktor wy­
daw anego w Wilnie tygodn ka „Kelias", członek łitewsk ej partji 
chresc hfiskicn demokratów Ks. Kraujaiis znany był ze swych &n- 
t państwowych kazań wyglaszanyrh z ambony.

k s.R asztu is znany ko!p o rttr antzpaóstwow ej b buły litewskiej. 
W mteszKamu jego podczas re^ufi znairzono zapasy tej olbu!v.

Ks. A* chejło, proboszcz parafji w  Kołtymanach. pow. Sw ę- 
can sk lrg o  bardzo czynny działacz antypaństw ow y, w swoitn 
czas e skazany priez Sąd Ok ęgow ; w W l n e  za organizow anie  
litewskich band dywersyjnych. Ks. Krysztop.,nls z H oducistek — 
agitator ant\poski. 1

Paw eł Kara j t  w spółprac: wnik litew skiego pisemka „Vii- 
niaua Al dar .

Suchocki, podejrzeny o  szpiegostwo; iednocześn e oddany 
będz e pod sąd za poa adanie ra  sw oje im ę dwuch ks ążeczek  
wojsKowychr jednej potsk ej i drugej  i;>ewskcj.

Długa też jest i sta agitatorów, zwłeszcza wśród nauczycieli.

Rewizje.
Jednocześnie w Wilnie dokonano rewizji ,w mieszkaniach Jozefa Ro- 

dziew cza, Witolda Kajruksztisa, Józefa Kajrukszdsa, Antoniego Krufulisa,
Wczorajsze retorsje naszych władz Przez akty rygorów administracyjnych Mateusza Stankiewicza, PJenryka Harobicza, Winceniego Bu irewicza oraz
(chcemy w to wierzyć?) to pierwszy z a z ę b  ły się posunięcia dypictnałycz* 
urok do wyjaśnienia wzajemnych nu- zolityczne polskie o sprawę litew- 
stosunkdw, to kr*?k fierwszy do ską- Niech się poruszy naprzód to

w seminarjum nauczycieiskicm i t. d.
Podczas rewizji znaleziono antypaństwową bibułę litewską, gdzienie­

gdzie broń, i Inne materjaly kompromitujące, a wskazujące na. czynny 
kontakt z wrogiem! Polsce knowaniami rząau kswierskiegc.go nie mam zamiaru pisać ebszer- zepchnięcia rządów kowieńskich z ich koło. Niech siłą przy poruszaniu z 

nych wywodów teoretycznych, nie lnj i  postępowania, dyktowanej w sto- naszej strony będzie nie nienawiść 
będę tłómaczył, te  jestem wrogiem sunnu do nas przez zamiary agrrsyw- do Litwy, lecz przeciwnie przekonanie, P P S -  1116 p r o te s tu je  pfZeCIW kO gW ałtO m  'itC W sk im
fcderalizmu, bo feoeraiizro jako teorja 
głoszona przez demokratów wileń­
skich miał wszystkie cechy <kcnjpfO - 
raisu nacjonalistycznego*, nie wycho­
dził z granic nacjonalistycznego świa- 
topogląau. Chciałbym oddzielić tylko 
pewnymi granicami wypadki wczoraj­
sze od wypadków pozornie p o d o b ­
nych, a przecież zupełnie różnych, 
z zupełnie innej dziedziny wziętych.

Gdyby, pcw :dzmy, rząd risrniec- 
ki zamKnął jakieś robotnicze szkoły 
polskie w Wesifalji, a my natomiast 
zamknęlibyśmy szkoły niemieckie na 
Wpłyifiu, to byłaby także retorsja i 
m.ałaby wszystkie te same ce- 
cny prawne, jak retorsja wczoraj­
sza. Ale każdy z nas rozumie, że to 
jednaK „bvłoby co innego*. Chodzi 
o to, że my Polacy nie mamy źaane 
go sentymentu do We3tfaiji, 
z Weslfalją nie łączy, jest to

ne, przez f zyczną bezsilność, tylko le  nic co jest litewskiego 
hamowaną chęć gwaliu, przez ślepą, nam obojętne Cat.

nie jest  Otrzymaliśmy list następującej treś_
W cSiowie* i cDzienniku Wileńskim* z dnia 5-go p"ź iziernika rb. 

podano oc wiadomości, żs aao akcji, domagającej s r rd  Rząau najbar­
dziej zdecydowanych kroków celem obicny zagrożonej na Litwie polsko­
ści*, wspólnie 7. Knnseiwatystfini, Związkiem Ludowo-Narodowym i t. d. 
przystąoila Polska Partja Sucjalistyczna.

Wileński Komitet PPS. oświadcza,, tz  o akcii tej dnwipdział się 
z prasy z dnia 5 bm., żadnego udziału w naradach nie brał i żadnej 
wspólnej urhwajy w iei kwestji nie powziął.

Racz
Jeszcze jedno zastrzeżenie.

W  rozmowie z przedstawicielem Słowa p Wojewoda 
kieVv icz powiedział:

„Muszę zaznaczyć, że Rząd Polski nie wyczerpuje narazie 
wszystkich możliwości, Które p o s i lą ,  i zarządzeni*, retorsyjmo U o z t ó ł  C h r z e ś c i j a ń s k i e j  D e m o k r s c j t  W  u k e j]
zastosował tylko do cząsci szkolnictwa utewskiego, jak rown-ez z a • ■ '
aresztował tylko niektóre jednostki z tych, przeciw którym ma p rO  e S u tC y jn ^ J
wyraźne dowody. Zaznaczyć należy, że reakcja Rządu Polskiego 
może pójść znacznie dalej

Jak się dowiadujemy, dr* Komitetu wiecu protestacyjnego > zgłorił 
również akces w imieniu Chrześcijańskiej Demokracji ks. lgnący Oi- 
82 -fiski.

Oświadczenie Wojewody \^iienskiego p. Ranzkiewicza.
W ^wiasku z zastosowaniem retorsji na terenir Wilna i wojewódz­

t w w z g l ę d e m  pewnych grup mniejszości litewskiej w Polsce, Wojewoda 
Wileński R-Jczkie^ icz przyjął w dniu wezopajszym przeastawicieii prasy, 
kióryrr udzielił następujących wyjaśnień:

Kolejn? ręądy pnlskie staie trzymały s:ę zasady przyznawania mniej- 
nic nar szóści litewskiej w Pclscc prawa swobodnego rozwoju jej odrębności na­
kraj dia N o w y ch  -z prze* iwiepswię' dc rządów republiki litewskiej, które zawszi 

ł konsekw entnie stały na gruncie zwalczanie i prześladowania mniejszości 
nas oocy, — jak również Niemcy nie p0 j8kiej . Litwie.

Rząd Marszałka Piłsudskiego specjalnie stosował politykę pojednania 
pomiędzy zamieszkującymi na wspólnej ziem-' ojczystej odłamami polskie­
go i litewskiego narodu, starając się łagodzić i usuwać tarcia narudowo- 
sciswe, wynikłe na tle wybujałości szowinistycznych,

W tym celu Rząd Marszałka Piłsudskiego, w przeciwieństwie do rządu 
litewskiego: 1) zezwalał mmejszcści litewskiej na otwieranie różnego rodza- 

listyrznemi kattgerjami myśli, chyba ju szkół, łagodnie traktując ze względu na konieczności życiowe kwestję 
dziś jeszcze  nikt się nic ośmieli w wymaganego przez ustaw- cen n su  ita  nauczycieli, 2) ułatwiał przygra- 

oolsk.1.1 cnreHi nanizać- K.^w.eńsz- nicznei iuJn°ści litewskiej przekraczanie granicy eden umożliwienia jej 
p g-tecie p s  „ użytkowania g'untów położonych na lerytorjum Liiwy, 3) zezwalał dziala-
czyzna, zicrcia kowieńska u dla Po- czom litewskim, zamieszkałym tak w Polsce jak w Litwie, na orzekracza- 
laka lo samo co WcŁtfalja*. Zwra- nie granicy w obu kierunkach, 4) zezwolił obywatelau. litewskim ns 
camy uwagę na ten właśnie szczegół, basow e przybycie z Kowna do Wilna n? obchód żałobny pogrzebu śp. 
Właściwie na podstawie nadonalis- Bass owicza» 1 otworzył szemko granicę dla pątników litewskich zamierza-

czneł d ck trv n v  o wmo^arńwii.ni.i ch P|zybi ć z LitwJ' d o w '!n a na  uroczystości korontCyine Oorazu 
, . y . samostancwic. u Ostrobramskiego, 5) nie stawiał żadnych przeszkód do zakładania i uze-

lucncsci Kowieńszczyzna powinna rżenia w Bolsce działalności całemu szeregowi stowarzyszeń litewskich, 
być ierasamem co Wesifaija, skore* założycielami których były osoby cis zawsze lojalnie stosujące się da Pań­

stwa Polskiego i władz polskich.

mogą mieć żadnych pretensji do Wo­
łynia.

A z Lliwą tak nie jest. Pomimo 
przesycenia naszej publicystyki po­
glądami nacjonalistycznemu nacjona-

Powrót m n. Meysztowicza do 
Warszawy.

WARSZAWA, 5 X  P a T . Po Kil­
kudniowej nieobecności powrócił w 
dn u dzisiejszym do Watszawy p. 
minister spiawiedii.vcsci Aleksander 
Meysztowicz.

Marsz Piłsadski prezesem Lo- 
nor owym wystawy w Poz* 

naniu.
W a RSZAWA 5 X  PAT Pan Pre­

zes Rady Mimsirów Marszałek Ju r:f 
Piłsudski wyraził swoją zgvtlą na 
orzyjęcie godności prezesa komitetu 
honorowego powszechnej wystawy 
krajowej w Poznaniu w roku 1929. .

Unifikacja sądownictwa
WARSZAWA 5 X (tel.wł. Słowa) 

Ministerstwo Sprawiedliwości opraco­
wało projekt ucTif/kacj1' sądownictwa 
w catej Folsce, która przewiduje w 
mysi konstytucji wprowadzenie obie­
ralności sędziów pokoju i sędziów 
przysięgłych. Obecnie odbywają się 
narady międzyministerialne nad u- 
zgodnienicm icgc projektu. Projekt 
ten ma się ukazać ja o rozporządze­
nie pana Prezydenta Rieczyponpohtej 
w listopadzie b. r. ’

Co znaleziono w lokalu Zw. 
L. Nar we Lwowie. 1

WARSZAWA, 5,X, (tel. wł. Słowa)
Przeg'.ąu Wieczorny donosi ze 

Lwowa że wśród skonfiskowanych 
druków w lokalu Z.LN. znaleziono 
kilkaset egzemplarzy broszury 1 p. t. 
„Rodakom ku rozwadze* zaw erającej 
iuwektywy piztciw rządowi. Śledztwo 
po icyjni w sprawie anonimowej u- 
lotki o gen. Zagórskim zostanie u- 
kończone jutro.

Organ nacjonalistów ukraińskich 
nazywa a-esztow*negc Hołubawic*? 
renegatem i stwierdza, te  aomedaw na 
Jeszcze Holubowicz był czynnym 
cołonkiem organizacji nacjo^aUstycz- 
nej ukraińskiej, ostatnio zaś przeszcd> 
do Obozu Wielkiej Polski.

Oficerowie polscy w Paryżu.
FARYŻ, 5. X- Pat. 30 oficeiów 

słuchaczy wyższej szKcły wojennej 
w Warszavie z gen. Kessie^m, pułk. 
Zieleniewskim kilku prefesoram' szko­
ły i pułk. Fsury, ezłcnklem misji woj­
skowej francuskiej w Warszawie na 
czele, powrócili z objazdu wojsko­
wych obozów ćwiczebnych na wscho­
dzie Francji, pól bitew, oraz kostni­
cy poległych w forcie Daomont. Ofi­
cerowie przyjęci zostali przez gen. 
Hjringa, komendanta wy;śze] szkoły 
wojskowej w Paryżu. Oficerowie pol­
scy zabawią w Paryżu kilka dm w 
ciągu któryeb zwiedzać będą zakłady 
przemysłu wojennego w Paryżu i 
okolicach. Dzisiaj gen. Ketssler wy­
la ł  śniadanie na cześć gen. de De- 
beney, szefa sztabu generalnego,, gen. 
H ;rinea, oficerów' sztabu generalne­
go, i profesorów wyższej szkoły woj­
s k o w e j we Francji.

Polsk? misja wojskowa w 
Stambule.

ANGORA, 5 —X, PAT.j Polska mi­
sja wojakowa z witania w Stambule 
licea wojskowe oraz; szkoły przysto­
sowania technicznego i konnej jazdy. 
Następnie oficerowie puiscy podej­
mowani byli herbatą przez przedsta­
wicieli tureckich włtdz wojskowych.

Wszystkie te posunięcia Rządu Marszałka Piłsudskiego były ożywio­
ne nadzieją na stworzenie warunków' zgodnego wseólżycia zarmeszkałei w 
Polsce ludności litewskiej z ludnością polska i podyktowane koniecznoś- 
v,a ułatrnia pizyjaznych stosunków pomiędzy sąsiadująctmi p: ńdwanri, z 
których Ldwa, niestety, stale pcdkreśiała i podkreśla, ze pozostaje w sta­
nie wojny z Polską.

Po otrzymaniu wiadomości, źe rząd litewski zamirrza zastosować 
wzm ocnione śtodki represyjne w stosunku do ludności polskiej a zw łasz­
cza szkolnictwa nolskiego w Ldwie, władze polskie w lipeu rb. zwróciły 
się do k s!ędza Kraujalisa, prezesa Litpwskisgo Towarzystwa Oświatowego 
„Rytas* w Wiinip, z prośbą udania się da Kowna celem wpłynięcia na 
miarodajne litewskie czynniki rządowe, by się wstrzymały od stosowania 
zamierzonych represji, które spow odują niezwykłe wzburzenie opinji pub­
licznej w Polsce i zmuszą Rząd Polski do interwencji w postaci zastoso­
wania polityki odwetu (retorsji).

Nie zvfaża,'ąc na stale podkreślanie ze strony Rządu Marszałka Pił- 
sudsKlego jego pokojowych tendencji w kierunku konieczności wzajem­
nego unikania momentów* powodujących zaognienie stosunków polsko- 
litewskich, rzącf litewski rozpoczął ostatnie masowe prześiadowanie'ludnoś- 
c polskiei i wydał zarządzenia, burzące do podstaw całe szkojnictwo pol­
skie w Litwie, łamiąc w ten sposób elementarne prawa mniejszości pol­
skiej, zagwarantowane w traktatabh międzynarodowych.

Podobne postępowanie rządu litewskiego zmusiło Riad Marszalsa 
Hłsudsk.egn do zastosow ani retorsji, lecz wyłącznie waględem tych od­
łamów mmejszośd litewskiej w Polsce, k*óre były wyraźnie zaargaiowaae 
w akcji wrogiej Państwu Polskiemu.

D r n c im u  w najbliższym bklepie 
* I W Olliiy toionjainym z i ią ię f

HEREA?y I  P.
Prób- wypadnie znakomicie!

Nigdy jn i innej używać nie będdesie
Ż ą d a ć> w s ię d z  e.

 .ppiik Pawłowski i S ka».______

Zakopiańskie kożuchy
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Z i m o w y  
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UWADZE PAŃ lii ;  
Znany pierw szorzędny .J 
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Wileńska 14 „
Z dniem 7.X otwiera Instytut dc Bea- ie ■ 
w którym zastosowani . ędą Sł J?ystule ■ 
ostatnie nowości parysaie w tej dzle- „ 

dżinie.  ■



2 6  Ł O W o

ECMJŁ M liipW E
BIAŁYSTOK.

— Kiermasz na r /ecz pow o  
dzian. W salach hotelu «R lz» dn.
1 b. m. w sobotę odbył się kiermasz 
na rzecz powodzian w Małopolscs 
zor pantzowany przez Koło pań z inte­
ligencji miejscowej. Dochody czerpa­
no ze sprzedaży najrGznui:sz'ch rze- 
czy w kiOiKach, z koła sz :zęścia, ,bu- 
feiu i innych aurakcyj Uzyskane z 
kiermaszu kwoty przekazana zostały 
Wojewódzkiemu Komitetowi poiaucy 
powodzianom, (c)

— Nowy kościół w Białym sto­
ku. Oadawna zbierane są skłaoki na 
budowę Koscioł i— Pomnika na crutn- 
tarzu św. Rocha w Białymstoku, Pod­
czas pobytu J E . ks. Arcybiskupa 
Jałbrzukcwskiego nastąpiło dOKOnane 
pizez Arcypasterza pcśwęcen.e ka, 
nrenia węgielnego pod ten kościół. 
Komitet Budowy Kościoła opracował 
dalszy pian zbierania funduszów na 
prowadzenie robót.

Ludność miejscowa chętnit skład? 
ca ten cel ofiary, częstokroć dość 
znaczne. (t)

—  b ezrob ocie w Białymstoku. 
Stan bezrobocia w Białostockie™ we­
dług ostatnicn notowań tul. P U P.P. 
przedstawia s ę nasi.; B'ałys‘ok— 2425 
bezroootnyth, Supraśl— 122, Micnało- 
wn— 192, Wasilków— 135, G  ódek— 
362, S ar&aiHce— 149, Choroszcz— 
175, inne—47 Raz-m—3 644 bezro­
botnych. Z tego 1006 pobiera zapo­
mogi.

— Sow iety a przemysł biało­
stocki. O jtalni bawił w Białymstoku 
przedstawiciel Sowieckiej misji hand­
lowej w Berlinie — Lubi..z. Przedsta­
wiciel ten miał odbyć cały szereg kon- 
fsrencyj z miejscowym. przemysłów 
cami w celu nawiązania kontaktu i 
zawarcia ewentualnych umów.

MOŁODECZNO.
— R e jo n o w e  św ięto  p rzy sp o ­

s o b ie n ia  w ojsK O w ego, W ubiegłą 
nicdzijię odbyta się w Mułodecznie 
rejonowe święto przysposobienia woj­
skowego czierjch sąsiadujących z s j-  
dą powiatów- Mołodeczańskiego, Wj- 
ie jskrgo, Pasławskiego i Diiśnteń- 
sk.ego. W  uroczystości, na którą 
przybyli prócz gospodarza powiatu 
p. P eKUiowsKiego starostowie powia- 
*ów: W iiejskiego— p. Nilosławski i 
Ositniański— p Kowalewski oraz de­
legat wojskowości z W lina wzlęrO 
udział trzysta trzydzieści uczestników.

W  trakcie uroczystości dokonano 
otwarcia nowozbudowanego boiska 
sportowego. Pan W ajewoaa VżiStńsl 
nie mogąc być osooiście na uroczy­
stości nadesłał depeszę ze słowami 
życzeń rozwoju- Podooną w treści 
depeszę nadesłał Nacz. Y&ydz. bez­
pieczeństwa p. Kirtiklis.

HODUC1SZK1.
— Uregulowanie spraw paraf­

ialnych w Hoduolszkuch. Od
dłuższego już czasu ludność polska 
parafji H iduciszkiej kołatała no wyż­
szych władz kościeinych o uregulo­
wanie nabożeństw i K azan  i wprowa­
dzenie odpowiedniej ich liczby dla 
ludności polskiej nie rozumiejące] ję­
zyka litewskiego, gdyż na SK U tek za­

rządzenia uprzedniego księdzu w Hor 
duciszkach nabożeństwa te odprawia- 
no w języuu iiiewskim. Obecnie sta­
rania te odniosły pożądany skutek, a 
JE . ks. arćyoiskup.metropolita ^wileń- 
ski po dokładnem zbadaniu sprawy, 
uwzględnił prośbę ludności i zapro­
wadził nabożeństwo w języku pol­
skim co arugi dzień świąteczny, W 
ubiegłą niedzielę proboszcz miejsco­
wy odczytał z ambony rozporządze­
nie Arcybiskupa w tej sprawie, cc  
wpłynęło dodatnio na uspokojenie 
roznamięinienia i szowinizmu jak ze 
strony polskiej tak litewskiej i zosta­
ła orzyjęte z zadowoleni .ra przez lud­
ność. Zarządzenie to przyczyni się 
niewątpliwie do utrwalenia wpływów 
i znaczenia duchowieństwa i wzmo­
żenia działalności religijnej w parafji.

D O K SZYC E.

— Unieważnienie w yborów  
do Rady m iejsk ie j, Starosta Dziś 
nieński p> Staniszewski na skutek 
skatgi wyborców m. Dokszyc unie­
ważnił na mocy ari, 48 regulaminu 
wyborów do Tymczasowych Rad Miej­
skich, wybory do Rady Miejskiej w 
Dukszyca^h.

jak juz podawaliśmy swego cza 
su, wybory te dokonane zostały w 
dn. 4 września r, b.

Z całej Polski.
— P o tka o  sm ic.ci m łodego  

poety. Ź jemy obecnie w epoce ha­
łaśliwe/, jarmaicznej reklamy kinowe*, 
me cofające] się przed żadnemi, choć­
by najoardziej ntesmacznemi metoda­
mi,

Artystki filmowe wychodzą za tuąi 
„na niby4', pozwalają się chwytać „in 
flagranti", każą się aresztować, mor­
dować — wszystko dla celów rekla­
mowych ..

Ponieważ śmierć iest jednak tem, 
to  zawsze najsilniejsze wywiera wra­
żenie, w'ęc rzekome tragiczne skony 
wprowadziły się jako najzręczniejszy, 
ale zarazem — otwarcie zaznaczyć na­
leży— nainiesmaczniejszy środek rekla­
mowy. O o jeden z ostatnich „tri­
cków" tego roazaju.

Wszystkie pisma warszawskie za­
mieść ły wiadomość o hagiczuej śmier­
ci młodego literata krakowskiego Je- 
rrego Brauna, który ra.ał spaść z 
„Mnicha" na czeską stronę (?l) do 
„stawu Cymenowa (?)

Notatka ta świadczy o niesłycha­
nej naiwności informatorów i abso­
lutnej Ignorancji odnośnie do geogra- 
f Tatr. Każay kto tylko trochę zna 
Tatry wie, źe z „Mricha“ nie można 
spaść na strouę czeską i źe żadnego 
3ta*u  „Cymenowa" tam niema.

W Zakopanem oczywiście o ta­
kim wypadku nic nie wiedzą i cała 
ta h storja zdaje się być spóźnionym 
a niesmacznym „primaaprilisem" dla 
celów fiimowo-reklamowych, albo­
wiem Jerzy Braun w ostatnich cza­
sach zajął się pracą nad scenariusza­
mi filmowymi.

Doczekał się tedy J^rzy Braun 
ciepłych wzmianek posraietnych za 
tycia, biografji z wyliczeniem jego 
dzieł, a o to pewnie chodziło...
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Reforma ustroju Rzeszy Niemieckiej,
B ł RLiN, 5.X, PAT, „Voss?scnt Z fg.“ donosi, że kancelerja Rzerzy 

rozesłała już dzisiaj zaproszenia do rządów poszczególnych państw związ­
kowych na zaoowlcdziaoą konferencję specjalnie mającą rozważać kwtslję 
gruntownej reformy ustroju Rzeszy Niemieckiej- Tematem konferencji ma 
być federaiizm— czy unif.kacja. W dyskusji, jaka się na tem tie wywiązała 
premjer pruski Braun wypowiedział się za całkowitą unifikacją Niemiec. Za 
stanowiskiem pruskiem wypowiedziały s ą: H isja , w. m. Lubeka i Makiem- 
burg-Senwcrin. Po stronie wrzeciwnej stanął pre.nj^i bawarski Hild, “który 
zażądał trzymania odrębnej państwowości krajów Rzeszy Niemieckiej i wy­
powiedział się tylko za przeprowadzeniem reformy rozdziału dochodów 
państwowych między Rzeszą a krajami związkowemi.

Podwyżka dyskonta bankowego w  Niemczech.
B F R l IN, 5 X. PAT, „Vossische Zeifung" zamieszcza artykuł wstęp" 

ny, pcśw:ęcony podwyżce dyskonta bankowego z 6 na 7 p io t , pod ty" 
tutem „Ku kryzysowi". W artykule tym „Vodsisch3 Ztg.-4 oświadcza, że

yźszenie stopy dyskontowej jrst sygnałem ostrzegawczym i zimnym
n dla gospodarki niemieckiej. Obecna rzekomo pamyśins konjucktura 

jest tylko koniunkturą pozorną, skłaniającą Niemcy do nadmiernej kou- 
sumeji. Dwernik oświadcza nadto, że to co się obecn le  dzieje pod egidą 
dyr. Banku Rzeszy Schachta, jest niczem isn^m, Jak polityką katastrofy'.

Skutki mowy tennenberskfej.
BERLIN, 5 X. PAT. „Frankfurter Ztg" i „V irwarts“ ::wracają u wagę, 

że w dn u 80 rocznicy urodzin H ndeuburga nadawały do Berlina depesze 
gratulacyjne tylko mniejsze państwa Natomiast z większych mocarstw 
nadesłały depeszę graiulacyjoą tylko Stany Zjsdn. CooUge. NadesNl rów­
nież depeszę Papież. Mocarstwa takie, jak Angj2, Francja, Polska, Włochy 
i Czechosłowacja nie nadesłały oddzielnycn depesz, ograniczając się do 
oficjalnych gralulacyl, złożonych w imier, u całego korpusu dyploma»vcr.- 
nego przez uuncju?za apostolskiego Pacalliega „Frankfurter Zig." i „Yąs- 
si iche Z tg" twierdzi, że rządy mocarstw Iccarneńskich umówiły uię jaż 
przed tem miedzy sobą, aby w dniu urodzin Hindenburga monarchowie 
I prezydenci tych państw przesłali serdeczne życzenia, prezydentowi Rze­
szy, jednakże po mowie tennenberskiej plan ten został zaniechany i wszy­
stkie mocarstwa iocarnenskie postanowiły, źe zachowają całkowite milcze­
nie. „Vorwarts“ oświaacza, że fakt ten należy stwierazić i  uboiewaniem 
jako dowód dalszego pogorszenia się amiosfery w polityce zagranicznej^

Wyroki śnuerci na Ukrainie sowieckiej
MOSKWA 5 X PAT W  procesie o prowadzone na Ukrainie rze­

kome szpiegostwo na rzecz Polski pięciu oskarżonych zostano skazanych 
na śmierć, a pozostałych 45 na na 5 —10 lat więzienia.

Bunt w Meksyku zdławiony
NOW Y YORK, 5, X. PAT. Po 24 godzinach ount w Meksyku zo­

stał zdławiony. Przywódcy powstania z gen. Ssrrano na cz^lę zostali roz­
strzelani. Wojska fju  -ralne otaczają miasto P^rote, gdzie jsk sądzą, schro­
nił się gen. Oamez. Unaaek miaste oczekiwany jest z godziny nagouzu^ 
Wydane zostało rozporządzenie skonfiskowania wszędzie mienia powstań­
ców i sprzedania go na pokrycie kosztów stłumienia buntu. Wobec nader 
surowej cenzury trudno się zorjentować jakie są nhstroje ogółu luan ści, 
lecz według oirzymanycn depesz opinja pumiczna jest przycnylm d la f ią -  
du. Wielu pews anców powraca p^doono do Meksyku, zdając się na ła­
skę i niełaskę władz. Zwłoki1 gen S-rrano i 13 przywódców buntu zostały 
wystawione na widok publc'.ny.

Sprzysiężenie rewolucyjne w Hlszpanji.
FnR Y Ż . 5 X, P A f. ti a podsti słów cWbrze poinformowanych o jób , przyby­

łych z Misipanji, agencja Havasa podaje następujące jzczegóły o śwleic wykiytem 
sprzysiężenta rewolucyjnem. W nccy z 30 września na 1 października policja dowie­
działa się  o przygoto iniach czynionych przez spiskowców anarchistów, dla wykonania 
zamachu na życie królewskie. W związku z tem aresztowano l,etanu, naczelnego redak­
tora pisma «L:berte», Barrlstan b. dcouluwanego republikańskiego, jednegc Kapitana, 
jedni:gr. porucznika i 15 legjonistów. Liczba aresztowań doszła do 40 Poiipja znalazła 
n anarcLmtów bomby, które mieli c a l  r*uoić rano pierwszego paźdr,i«rnika na króla 
przćjeźdiająi-ego utwartym powoatin z Jw urca północnego. W ciągu całej noay policja 
i rtraż cywilna dokonywały w ukolicach dworca poszukiwań i indagowały przechod­
niów. Dochodzenie policyjne ustaliło, że npisek obejmował także Aigeclras, gdzie do­
konano również licznych aiesitowań’ Podobnież w całej Andaluzji do.onano całego sze­
regu ważnych aresztowań.

Załoga Nadrenji zmniejsza sią o 10000.
BŁ.RLIN, 5 —X PAT. Według dotli-.sień «Berliner Ztg. am Mitłag», 

w myśl porozumienia mocarstw okupacyjnyctt w sprawie zmniejszenia za­
łóg wcjsKowych w Naarenji o 10.000 zol-iirzy w najbliższych dniach roz­
począć się ma wycofywanie poszczególnych oddziałów wojskowych załogi 
okupacyjnej Czynione w tym celu przez dowództwo wojsk okupacymycr 
pi zagotowania są w pd.tym toku.

Dymisja Dyrek^orjatu kłajpfdiki go,
BERLIN, 5 - X  PAT. Biuro Wo:ffa donosi d zś z Kłajpedy, że dy- 

rektorjai Schwelniusa zgiesił dymisję, która została przyjęła przez gu­
bernatora okręgu kłajptdzkiego.

Prof Wł L. Jaworski przystąpił do uporząd­
kowania ustawodawstwa agrarnego.

KRAKÓW, 5 X v PAT. Władysław Leopold Jaworski przewodniczący 
komisji dla uuorząokowania ustawodawstwa agrarnego rrzyjął na sienie 
obowiązek wyoracowama projektu kodeksu agrarnego. Udzielił on przed­
stawicielowi „Czasu1* wywiadu, w którym oświadczył między iunemi, że 
projekt j^go jest pierwszą próbą skodyt,kowania wraie pewnego systemu 
przepisów agrarnych. Ustawa grudniowa będzie obow’ązywała obok ko­
deksu agrarnego, Prof. Jaworski jest przeciwnikiem etatyzmu, Uitawa gru­
dniowa daje rządowi pełną władzę w dziedzinie furmy stosunków agrar­
nych. Dlatego prof. Jaworski w swojej pracy daje projekt samorządowej 
rgaoizacji rolniczej.

Ostatnie miesiące hby Posłów.
Paryż, 1 października.

Parlament zostanie zwołany na 18 otrzymał. A więc w ciasnych ramach 
października, względnie na 25 go, okręgów wyborczych będziemy m e!i 
jeśii kumisja f nansowa nie ukcń:zy walkę dawnego Kartelu z dawnym 
na pierwszy termin badania budżetu Biok em, albowiem i prawica do rej 
na ;ok 1928, jaki jej p- Poincare samej będzi; się uciekała taktyki, 
przedłożył. Budżet ten wynosi 42 Możemy być pewni, że w pierw sz tu 
mtljardy franków wydatków i jest głosowaniu z prawej steny stanie de 
całkowicie zrównoważony Aby sobie walki i kaiolik konserwatywny, i re- 
zdać sprawę z ciężarów, jakie podat- publikaniu umiarkowany, i patL.o 
nicy francuscy znosić muszą trzeba tyczny wolnomyśliciel. A w drugiem 
do tego dooać jeszcze 5 miljardów głosowaniu, aby „zagrodzić drogę 
budżetu autonomicznej kasy amorty- socjaiizm oui", pozostanie na pola 
zacyjnej (dla długu kiótkoterminowe* tylko ten, na kogo najwięcej padło 
go), oraz 3 mdjardy podatków ko- głosów.
munalnych Ogółem więc płacą Fran- Wybory nic będą u i?c s'ę odby* 
cuzi rotzuie 50 miljardów podfc>ków. wały w całej Fiancji według jednego

Komisja finansowa rozpoczęła ba- szablonu. W każdym Okręgu niemal 
danie budzelu onia 29 września. Wy- będą ona nosiły charakter indywi- 
słuchała ona p. Poincare'go, ktfiiy dualny. W niektórych okręgach Bre- 
nie omieszkał zgóry zapowiedzieć, ż j  tanji i Wandci ziemianie - katolicy 
nie godzi się na żadne poważniejsze przejdą zaraz przy pierwszem gloso- 
zmiany w swoim projekcie, ż t będzie waniu, tak jak w niektórych okręgach 
stawiał w Pailamencie Kwesiji zaufa- podmiejskich Paryża zaraz z plerw- 
nia tak często, jak tego zajdzŁ* po '^ego głosowania wyjdą komuniści... 
trzeba. P. Poincare jest zbyt doświad- Tych ostatnich powrót do dawnego 
czonym parlamentarzystą aby nie systemu wyborczego naogól mocno 
wiedział, te  w przededniu wybotó\ sparaliżował: w większości okręgów 
— a odbędą s*ę one w maju I92& głosy komunistyczne będą tylko do- 
roKu— jednostki i grupy wysuną Cuły datkiem, dzięki któremu przejdzie 
szereg żądań demagogicznych, które- kandydat Kartelu; takie bowiem part ja 
by nicbszpiecznie budżet rozdęły je- komunistyczna otrzyma instrukcje z 
śl by przeszły A więc nie będzie ani Moskwy, gdzie zdają sonie sprawę, 
zmniejszenia poszczególnych podał- źe gdyby Blok Narodowy uzyskał 
ków, ani zwiększenia jakichkolwiek absolutną większość w Izbie — sto- 
oa państwa poborów. Posłowij nie- sunki z Sowietami napewnoDy zo-
wątpliwie odnośne żądania wysuną, 
ale po to tylko aby dać się pobić. 
Mog<i więc stawiać żądania wygóro­
wane i opowiadać potem wyborcom, 
źe gdyby to od nich zależało, to... 
i t.d.,

Według więc wszelkitgo prawdo­
podobieństwa, budżet na rok przyszły 
będzie uchwalony przed 1-ym sty­
czni i 1928 roku. Będzie uchwalony 
dlatego, że lewica nie ma najmniej­
szego zamiaru ani interesu obalać 
gabinet p. Poincar6‘go. Niema ża­
dnych szans aby jej ewentualne rzą­
dy dały przed .wyborami lepsze wy­
niki f.nansowe. Jest natomiast dużo 
możliwości, że wyniki te byłyby gor­
sze. W takim razie lewica napewno- 
by wybory przegrała. O  wicie wygo­
dniej jest jej iść uo wyborów jako 
opozycji.

Kiedy mówimy Jew ica" myślimy 
o dawnym Kartelu, a więc o rady­
kałach i socjalistach. C  pei wsi ma­
ją swych przywódców w łonie rządu. 
Nis uważają się przecież za stron 
nictwo rządowe, jak to jasno wyn ika 
z odbytej nieaawno polemiKi praso­
wej pomiędzy prezesem partji rady­
kalnej, sen. Maurvcym Sarraufem. a 
posłem Franklin Bouillcmem, rzadKim 
okazem radykała anty-socjalisty. Ko­
nieczność parlamentarna zmusiła ra- 
ayKaiow dó udzielenia poparcia r/ą- 
oowi jedności naroaowuj, ale watun 
ki wyborcze uniemożliwiają im prze­
niesienie zasady jedności z Pałacu 
Burbońskiego do okręgów wybor­
czych, Rozkład sił iest bcwiem w kra­
ju taki, że gdyby radykałowie i so­
cjalne! s :ę zwalczali, to cenajmniej w 
400 okręgach na 600 zgórą prze­
szedłby kandydat prawicowy. Jeśli 
natomiast radykałowie i socjaliści 
będa współpracowali — cbu partjom 
wyjozie to na kerzyśćf tembardziej, 
ż t puwsót do siarego systemu okrę­
gów jeanomandatowych i dwóch gło­
sowań (drugie na wypadek, kiedy w 
pierwszem żaden z kandydatów nie 
otrzymuje abso u n .j większości) 
zuacznie tę współpracę ułatwia i 
upraszcza. Ułatwia dlatego, żc władze 
naczelne obu stronnictw nie potrze­
bują uzgaamać wspólnego progiamu: 
wystarczy Jeślf wydadzą ogólną wska­
zówkę, że należy wszystko ćzynić 
aby .zagrodzić drogę reakcji".

Jeśli więc w danytn okrggu głosy 
rozbiją się przy pierwszem glosowa­
niu pomiędzy „reakcjonistą", radyka­
łem a socjaiisić.—to w drugiem glo­
sy radykalne i socjalistyczne zgru 
Dują się na tego kandydata, który w 
głosowaniu pierwszem więcej ich

stały przez Francie zerv'ane.
  Kuzimietz Smogorzewski.

Najlepsza pastewna roślina

BU L W
Wysyłam Kłęby do jesiennego sadzenia 
zaczynając od 10 go Październik? po te ­
nis 50 groszy za kilo lic.ąc z ńouietr 
i los ta -  ; na st. Fostaw , w ilościach 
50—lbO—200 1 t d. kilo i niemniej 50 
kilo. Zamówienia całkowicie^ opłacone 
wysyłali, w kolei ich nadejścia. Adres: 
Wilno, Bankowa dom 1 m. 14, W ach w 
Kozłowski. W  roku obecnym mam bardzo 
ograniczoną ilość bnlwy na sprzedaż, 
przy zamówieniu na żądanie wysyłam 

broeiurr o niej—gratis.

A k w i z y t o r ó w  Po S u f
my natychmiast Ofiarujemy warunki 
bardzo dogodne. Zarobea od 150—200 
z l  miesięcznie. Biuro czynne od 5 —8

Garbarska 5 —19. 1
‘ ODIda meliloiiłe I

w wielkim wyborze od 5 zł. metr ^

poleca W. Moiode cki J
WMno Wileńska 8, ♦

D o  s p r z e a a n i a  Nieświcaklej
Nr. 4 dwadomy, murowany i drewniany 
z wolnym placem do budowy, razem 18 
mieś .."‘fi. Dowieazfeć się w francuskiej 

cukierni W . pohulanka 9.

KA•  N O W A  KSIA ♦
• W ład y sław a S tu d n lck leg o  ;

: F rzewroty i Reformy Agrarne \
^ rs   i _____  t aEuropy P j  

i Poisi
jennej

Część pierwsza: Przewrót agrarny 
w Rosji, 2) Reformy agrarne o pier- J  
wiastku nacjonalistycznym: Łotwa. *
Estonja i Litwa. 3) iieforma agrarna *  
Rumunji, 4) Reforma agrarna Czechoi J  
srowacji, 5) Reforma agrarna na ♦  
Węgrzech, 6) Reforma agrarna w *  
Niemczech. £

Sprawa agrarna w Polsce. *
Część druga: 1) Dyskusje sejmowe J  

w sprawie reiormy agrarnej, 2) Re- *  
for ra agrarna w drugim SSjmte, 3) • 
Poprawie! Senatu w sprawie uchwał J  
o reformie agrarnej, 4) Pozytywna *  
krytyka reloimy agrarnej. m

odatek: Ustawa agiarm  polska. ■
CBNA 10 ZL. CENA 10 Z L . ■

Dr E  G LO BU S
(chor. s r i r t  i

POWRÓĆ 1L

Don-Pedro i liCiiBia
Historję tę opowiadał mi stary 

gaucsio-Autonio, gdyśmy szli piechotą 
po koloojt Taguara do San-Matheus, 
—w przystępie złego humoiu. A oyło 
czego się gniewać, bo po obfitym 
deszczu, droga była okropna! Orunt 
gliniasty— zupełn e rozmiękł i tak dam 
zalepił buty, żeś.ny z trudnością pod­
nosili nogi... słuchać Dyło tylko .ciao- 
■ap_, .ciap-lap1 i człapanie obuwia, 
w które nalewała się woda przez 
dziury, wiadome tylko szewcom, 
śsieżka była waska, i Ijany, zwiesza­
jące się z drzew, czepiały się naszych 
nóg, a chmura moskitów goniła nas 
zajadle, nie dając ani chwilki odpo­
czynku. Ja, jako młodszy, trzymałem 
się stosunkowo n iefe , ale Hiszpan 
już dwa razy zaczep ił się nugą za 
Ijanę i nareszcie runął na zi:mię z 
przekleństwem.-

— .Carrambal.. ari kroku dalej, 
jam ctłe życie nie chodził czułej 
piechotą‘ 1

Musiałem z tym się zgodzić, oo 
jeżeli są na ś wiecie ludy, jakby stwo­
rzone do służby w piechocie, to są 
i narody jeźdców,—i do nich bez 
wątp enia należą gauczcsi Południo­
wej Ameryki. Ciekawy to naród, o 
którym można powiedzieć, źe ci lu­
dzie i jeazą i piją i śp ą na koniu. 
Istne centaury! Oautzos w Ameryce 
'a Mongoł w A.-ji i dwóctaseł kro­

ków nie przrjdzie piechotą... 
bo pocóż utrudniać nogi, kiedy Bóg 
stworzył konie?! Można widzieć] gan 
czosów grających w karty konna: 
jeden stawia konii głową naprawo, 
drugi nalewo, zdejmą tylko ponczc, 
czyli ezaszcz podróżny, przerzucą z 
siodła na siodło i tną się w karty, a 
konie stoją nieruchome godzinę i 
dwie. I jezeii trudno sonie wyobrazić 
kozaka lub araba bez konis, to już 
zupełnie aiemożebne ujrzeć gauczo- 
sa idącego piecbo>ą na daleką metę 
A jednak sedar Antonio szedł... i 
zdaieka... a dlaczego? Bo mu się 
zdarzył w podróży niemity orzypadek, 
że w drodze przegrał konia w karty 
wraz z siodłem i rzędem... wypadek 
przykry, ale bardzo naiuialny, — bo 
riemasz na swiecie tak namiętnych 
graczy, jak ci ludzie.

— * Ani Iroku dalej nie pójdęl 
Sądźmy nż pniu araukarji i odpocz­
nijmy troffbę*. — powiedział senor 
Antonio, usadawiając się jakaajwy- 
godniej. (Carrrramba, oera diabos! 
Przeklęty kraj ta Brazylija; a i ludzie 
grosza warc:I»

— cA cóż panu zawinili brazylja* 
nle?» zapytałem sąsiada, hamując je­
go zły humor'- «luuzie jak iudzie»!

— «Ladrones» — pierwszej ran­
gi odparł Hiszpan z żywoseą pu- 
łudn:owi*go człowieka, który w ni­
czem nie ma poczucia miary: «*szust 
na oszuście! A jak zobaczą cudzo-

z'emca, ta radzi by go ,odarć ze 
skóry*.

—  «Ejźe, przesądzacie, caballerol* 
powiedz,ałem oo mecncenia, znając jak 
Hiszpanie nie lubią portugalczyków- 
«że wam zabrali konia, to trudna. W 
kartach zawrze ktoś wygrywa a ktoś 
przegrywa*!

— »Nie o karty chodzi, ale o to, 
że tu niema taksy na ptodukta nie­
zbędne. A to znaczy: .zdzieraj skórę 
z obywatela, i nikt ci za to nie po­
wie złego słowa. Ot, nrprzykład, mo­
ja Dozycja: wysłali mnie towarzysze- 
gauczosi z Urugwaju, abym zakuoił 
dla nich partję .matę*-—herbaty pa­
ragwajskiej Sami wiecie, caballero, 
co dia na3, ludzi stepowych jes 
,  fiate*. To samo, co dla Polaka 
jnleb, —  dla Moskaia wódka, dla 
Szwaba piwo. a ala Turka — tytoń., 
kroku nie stąpi nasz człowiek bez 
mate. Czy idziemy piechotą, czy pę­
dzimy konno,— a zawsze gauczos ma 
bombilę w ręku, a rureczkę w u- 
starh,—nieprawdaż?! A tu kupcy 
podnieśli cenę na mate wdwójnasób; 
mówią: «ai urodzaj na mate!» A 
wszystko to nieprawda! E j, panowie 
komersanci, niema na Was tej grozy 
i postrachu, jakimi był król Don- 
Pedro, którego wy dotychczas prze­
klinacie. On by was „nauczył"J..

1 Hisznan, splunąwszy na ziemię, 
wyciągnął z kieszeni ogromne cygaro 
i zaczął ćmić, żeby dymem odpędzić 
cnmarę moskitów, która krążyła nad

nami. A ja przeczuw tjąe ciekawę hi­
storię, sięgnąłem po flaszkę kaszasu, 
czyli brazylijskiej wódki, która u 
m oi: wisiała przez ramię.

—  ,N»:napilibyście się, csbal/ero, 
wódeczKi"?

— .Muchissimas gracias... nie 
P'ję‘ !

—  «No, za H szpanję nic wypijesz 
pan? Viv i la Eipana*!

— »Viva, senhor, w a l *  I senor 
An*-łnio wychylił pół szklaneczki i 
chrząknął.

— «A teraz za hfszpańside kobie­
ty, bo macie fe najładniejsze w świę­
cie. Niech żyją Hiszpanki*

—  .N iich  żyją Polki!* odwzajemnił 
się galancKO senor Antonio, wychy­
lając szkiaiue do końca. IN  i ech żyją 
.senoras blondas* —  o błękitnych 
oczach. V.T4tf*

9^ódka w miarę jest zawsze do­
brą, bo i ogrzewa człowieka i doda­
je mu humoru. I dlatego, gdy mruk 
hiszpański trochę się uspokoił, zain- 
terpelowałem go:

— .Chcieliście mi opowiedzi-ć 
historję o Don-Pedro... Słucham. Coś 
pamiętam o nim z historji, ale me 
wiele! *

O iuczos pokręcił wąsa, puścił za­
bójczy kfąo dymu na moskitów i za­
czął opowiadać.

— .Król Dan-Pedro. Sarawiedliwy 
był fo, najmądrzejszy z królów Hisz- 
p .n j;, i pamięć o nim nigdy nie za­
gaśnie śród ludu. Miał duszę surową,

jak nasz «parrpero» wiatr stepowy, 
ale serce litościwe jak u dziecka. Nie 
uwierzycie, caballero, że ten człowiek 
żałował nawet ludzi, których skazał 
na śmierć.,.*

—  .Jakże tak?.,, przerwałem- .sk a ­
zać na śmierć i żałować skazańca... 
To się jakoś nie kleił*.

— „Można caballero, można! Bo jak 
człowiek oi.godzien jest życia, to 
pocóż nu żyć, deptać p^ ziemi i 
jeść chltb Boży... nieprawdaż? Wszak 
nie każdy tak pustąpi, jak Judasz 
Iskaryota, którego ja uważam za po­
rządnego człowieka «caballero vsr- 
dadeiro», chociaż go wszyscy łają. 
Ot sumieme mu puwiedziało, ze cn 
jest zdrajcą i że nie warto mu żyć. 
A on co? Nie robił ambarasu sę­
dziom, nie narażał rząd na rozchody 
wykonania wyroku, a sam p-oszedl, 
kupił sznur i oowiesił się. No, gdy­
by tak wszyscy robili, czy aie le-jicj 
by się żyło ne świecie? Ale właśnie 
oieda w trm, że różne nicponie, «lad- 
rones> są mocno przywiązani dc ży­
cia. A wiec trzeo; im dopomódz 
przejść *ma łono Abrahama*.

— .Słucham dalrji* powiedziałem* 
nie chcąt oponować człowiekowi, 
którego logika była pratta, jak Imja.

—  Oióżj seror, mówiłem, że król 
ten żałował nawtł skazanych na 
śmierć, A oto f dowód! Pewnego 
razu, w mieście B-trgos tracono pię­
ciu rozbójników. No, wiadomo- siedzi 
król na balkonie, a wokoło służba

i paziowie,— szlachetni rycerze, gran 
dy i damy... wszystko jaic należy* 
Tylko wiązi Don-Psidro, t t  Kat o>e 
może jednym zamacnem uciąć h b  
skazańcowi i ofiara z tej racji męczy 
się niepotrzebnie... i zaw rzała  w nim 
krew, bo był litościwego serca.

— «Podajcie mi mieczu* — wola 
do pazia., i schodzi z balkonu na 
dół.— «Katem jesteś*, —  gromi nie­
zręcznego fuszera— a nie znasz swe­
go rzemiosła. Tooie gnój wozić, a 
nie łby ścinać! Patrz, — głupcze, j*ik 
io się robi! Tu machnął mieczem 
Dan-Pedre?, kroi sprawiedliwy,— i po­
toczyła się na ziemię gio va kata».

— „No i có i, czy wiele się na­
uczył kat po takiej operacji?" napyta­
łem zc śmiechem

Ale ten, jakby nie rozumieją mej 
iron):, c agtiął dalej:

— „Dobry to był Król,—litościwy 
dia biednych i m alu czk ich , a greźny 
dla zuchwałych potentatów.

Jednych luazi nie cieipiał — to 
lichwiarzy. I dał-ls on ćobrą naucz­
kę |ednemu z tych frantów!"

—  „A ra-jżebyście s,ę jeszcze na­
pili kaszasu",—odezwałem się, wid iąc 
że mój towarzysz podróży sznuruje 
us:a i nie chce więcej gadać. „W  ręce 
wasze, senor Antonio!"

— „M uchissim as gracias! Dyfara 
wódeczka! Siuchaj pan dalei'

—  «O tct był za owych czasów w 
Salamance, sławnym mieście, lichwiarz, 
który pożyczał pieniądze na tak wy-



N a p a d  b a n d y c k i  n a  u r z ą d  p o c z t o w y .
W  nocy z 4 na 5 bm. uzbro jona w karabiny banda d ok on ała  m p :d B  na 

s r z ą a  pocztow y w P ła tn ic y , pow. L anm ieclciego .
W c ia 6 it  gdy bandyci poczęli w łam yw ać Kię ć o  gm achu pocztow ego leje* 

rów nik teg o * zb _a?o n y  ze snu zaalarm ow ał natychm iast ca ły  pessonel zam ie- 
szaa ł) w budynku. "

D zięki e n erg icz n e j o b rc m e  personelu  poc tow ego, ktćry użył w tym w y­
padku bron i pośle Ja n e , w urzędzie, bandyci zo«taii odparci i zbiegli b ez łu p u  
m niewiadom ym kierunku.

dia.ychm iowy pościg na bandytam i n ie  d a ł żadnyeb rezu ltató w .

D e f r a u d a n t  P o ł c z y r i s i d  z a s t r z e l o n y  n a g i a n i c y .
D efraudant pocztow y Edw ard P o łcay ń sk i który suradł w n rz .d z ie  pocz­

towym w W arszawie 50 .000  zł. i w tow arzystw ie sw o je j kochanki z o ie g ł do 
r .itwy -esta', w ostatnioh d niach p rzez  w .adze litew skie po skonfiskow aniu  mu 
p ie ił 't^ *y  odstaw iony do granicy bez uprzedniego p orozu m ienia s ię  z naszem l 
w ładzam i.

p o łczy ó sk i w raz z tow arzysza^, korzysisjęc? z w olności pow ędrow ali n ie- 
sp o sirze ien ie  ku  g ran icy  sow .ecL isj, w c t  lu przed ostania J ę  do S o w ie tu * .

Jeanalc dzi uci czynności n asze j straży p o gran iczn ej, w pobliżu K rasnego 
w e w si g ra n icz n e j Klim onty patrol K O P u  z a trz y m rł zbiegów  un. 4 bm. w cz a ­
sie , gdy z a m ie r a li  przekrocz] £ g ran icę . P o  stwierdzeniu, urzez włrd,se p o g ra- 
n ic c a ć  tożsam ości zatrzym anych, znanych  w jid z o m  z listów gcnczych p ostanc 
wiono sk ierow ać Połczyńskiego z t s t  i  szką do najbliższej kom endy Pol, 
Pausts '.w ej.

W czasie  eskortow ania, Poicsyńuki korzystając z nieuw agi eskorty u si.o - 
wał zbiec, i gay  m im o kilkakrotnych naw oływ ań żolniei zy m e stanął zo sta ł dnia 
tego o gc da i.7 m. 30  d ę tk o  postrzelony, p eczrm  o gouz 19 skutkiem  otrzytm  • 
nych ran  zm arł.

Z inaidę Kożewnikównę zaś ouesłano do dyspozycji od nośnych w ład z 
śledczych.

N adm ienić należy, iż przy Połczyńskim  znaleziono tylso 77 dolarów

i rs otwarta dla ogÓlu abonentów, 
cn.u wczorajszym.

R O Ż N E .

— S p o sto w a n ie . W związku z 
’ n«tatką w Nr, 216 w skrawie rewizji

Urzędu Pocztowego Wilno I., Dyrek­
cja Poczt i Telegrafów komunikuje, 
te  rewizja ta jest jeszcze w toku i żt 
wrbec tego wiadomość o wynikach 
jest nieścisłą.

— (x) L ik w id a c ja  s tra jk u  O f • 
gdaj zakończony zosiał strajk oraeo- 
uników zatrudnionych w kinach ,P o - 
Jenja* i .H elios*. Strajk zlikwidowa­
no drogą kompromisu, a mianowicie 
podw yźjzony został zarobek dotych­
czasowy tymże pracow niom .

— Św ietny w ynik zb iórk i m iernej 
na pow odzian. Przewodniczą :y Wileńskie­
go Komitetu uomocy dla powodzian j, Wu- 
jjw oda Wł. Raczidewicz wyraża serdfćrne 
podziękowanie wszystkim osoboir., które 
czynnym uazialem w rzeprowadtenin sbió ■ 
ki na powodzipn w Wilnie w da 2 naź- 
dziernHa rb. oraz hojnera sbładanieiT ofiar

_ przyczyniły się do oe ąynięcia wyniku, który 
może być nazwany świetnym.

Ogóiny wynik zbiórki w ynosi mianowi­
cie 4535 zł, 20 gr. oraz 5 tb. złotem.

T E A T R  I M U Z Y K A .

P r i b o T  ^ ł a  -Jrirt 9a n i

k a i h i e  „ £ n r i l o “  [
Bez żadnych ; innych domiesrek zastopuje ona w zupełności

drogą kawę ziarnista* „Lnriło" posiadsi sma-i f aromat kawy w tak

wysokim stopniu, że zaaawalnia nawet najwybredniejsze wymagania Ze 

względów zdrowotnych i wysokiej wartości odżywczej bywa ,,Fnrilo“ polecai.e 

przez wiele powag lekarskich. W obecnych warunkach drożyżnianych 

przynosi vEnrilo ‘ z powodu niskiej ceny duże oszczędności w każdem 
gospodarstwie.

Za znakomitą jakość ręczą wyłączni wytwórcy

Henryka Francka Synowie S. A.. Skawina-Kraków.

P f O g r r m  ty  g ó d p t a  o b r o n y  p r z e c i w g a z o w e j .

CZWARTEK 
@  Dziś 

Biunona W .
jutro 

N.M  P. Róż.

Spostri t i c n i *
M t l a s n i o i i i  U. S . li. 

r dnia 5 ~ X . 1927 r.

— T eatr F o l jk , (saU  .L u tn ik -) . O sta- 

Dssiś na przedstawieniu ^wieczo.nem ukaże d #1 enskiin  u r u a d c a s t m p

praje KoiDUc.u rozbudowy wpeluym n,yc,oVd iom e4f }andMy°™Ntacn z>je C o  n a r - o  -  lad czy , S z e f  ra d ju - z . ulenlCi.s Pana Mńiistra Zarząd uarzeirole prosi o nabywanie
-SKłaazie. Przewodniczył wice prezy- miłość*. stacji w iteb sk ie j, p p o ru cz n ik  Ssraw V, cwnetraiych, a orzy popar- 5u cio grrszov ych żeUjnów m? rzecz

Wach. sł. o g. 5 tu. 44 q zy2 p0SjedzE«it* te prśvię- — jutra ejazs premjera. w p t̂ek Jka- ■ - P ik ie i. , C‘.u Pana Wcj:wr*dv W iieńsk^eo zo- Towarzystwa Obrony Przeowgazoy e
Zach. sŁ o g. 17 m 6 eoue było gl.wnie _ omówieni^ przy- *e « ,  vo m ja^ sz^ kom eija  ^ U a d ^ ^ d o  J g * ,  Eta »ł_ ^ .  “ sądzony <Tydzi.-m Obrony W da u 10 b. L ,  ^ d zin a  12-ta, -  . , . . . i ■ v  • i  autor ów .Codziennie o 5 r j* )  M. Henne- radjosiacii wileńskiej. W tych dniach rozpo- D -- '  3 , " • ■ i ■ - gt-UŁlna

szłfgtb kierunku działainaści Komite- 0 „ a  i R.Cmmsa Pt. «Króic ra Biąrxjtz» czął «ię 1  i  mas^y Przcc,wgazowej ns terenie Wilen- zostame wygłoszony odczyt ma
a n u A .t» A la B « >  ■ M n .o n i l . l  A.tt T « I i  ■ trtr- r . i i i r n  y/rin m t l e ń  r ł _ Q ' /  {* 7 \* V ffl \ 7  *7 r U ł c I ł f t l ł  i J ł P l / f f l  77 r r r  Ił 111 ̂  111 ^  7 1 M 1/ A  U f D  r t  I f/ l l l  D n M n  ś t a r M . . ^ , .  t C

P .- P .

Uism* —  |
śiedale j

Temperatuta t 
fireduii j

757

tu rozbudowy. Szczegóły na razie i‘ęc.̂ ca obecnie na repertuarze *szysikich "* T?h więc otwarcie wileńikiegj brcad- szczyzny z następującym programem C/.łcnków Policji Pzństwowrj i S.raźy
eteoroie$ie»es« Z«kłaś ° lc  zostaiy opraedwarie. większycn scen eurepejskteh. .Królowa castng’u aoliża się w tempie przyśpiesza- w Wilnii: Ogniowej również w kinls M-einkiem

■ (o) Z Komisji rewizyjnej. " ' “"w zwiąrku z ten Jak również dla wy- W dniU 8 b* S u z in a  12 ta bę na temat J 2ag?dnlsnie broni cheTnicz-
Jak aiędoy a ujemy, wył,in.ona p» :ez Wzięre Żywcem ze Srodowoka możnych jaśnienia p.wnych kwestyj, związanych z po- dzir wye, iszoUi królk! odczyt w ki- nćj w przyszłości*, uas.ępn.e aade* 
miejską P.omisję rewizyjna podke- te 0 gwia.a- Rolę tytułową oatworzy po łożeniem naszej stacji—zwrócił-m się do p. nic Miejsk.enj dla młodzi ety szkolnej rmnstrcwane będą dwa filmy mstruk-
misja w składcie pp.: W. O ilębiow- raz pierwszy w W inie M Makarezykówna, pjrucinlka Pikiem, szefa radjostacjf wiltń- na temat „Charakterystyka gazów bo- cyjny i propagandowy, ilustrujące do*
skiego, K. Kruka i B. Kagana, w 8We|;-  Pyta Pa« dlacsteo wybraliśmy aku- |0WyCh ,ako twci* n ' Pr« ‘  kłisdt,ie . ^odk. ochronne. wa,kę i o-

-1-8# C celu zaznajomienia się z działalno- b 0 „ t ~
U 1/ A. M4 inłi raiiiftmiłMal MTir. . .* .

— Dla m łodzieży. Teatr Polski r so

O&ad u- do- 
tię  W Baal.

W ńś* , | połudmowo-zai noani
prsee-ssajęcy Jt

O v  a g i* pochmurno, aeszcz 
Minimnm za iooę -I- 6°C  
. iaz.tnuui *a doDt,i - f  9°C 
Teadeocjt uarom-nryczns werost ciśnienia

30 pp daje po ra* drugi m Z ń  S T  T O t o ^ s K j . ' ^ m i e T d ć ^ ę  c.w .azow a;, poćzem bezpośrednio zo- btonę przeciw gazową. 
:ja1ne dla młoditeży. Grany wIqc będzie niedaleko od centrum miasta. Staną wyświetlone dwa film y 1-Szy Pozałem kino Miejs c ią  b .  K o n r s ji  Tevf zy jn ei, z a k o ń cz y - ^ jd .w iL o  specjalne dla młoSzteży. Grany więc będzie niedaleko od centrum miasta, s ia u ą  w yśw ietlona dw a film y 1 szy  P ozatem  kino M ie jsk ie  ‘i K o le jo w e

la sw e p ra ce  i na  posiedzrutiu, k tó re  bęar' .Pan Jowiaiski* — Al. .'redry P o *tó re : mieścić się będzie na wzgó.zu, a pod  tytu łem  « O h ro n a  p rzeciw g azo - o p ró cz  w łasn ych  o b razó w  w yśw ietlać
o a o ę d z ie  s ię  w przyszły  p o n ied zia łek , Bilety w ię . jd ^  *ł^ 50  gr. &  M  gr. teren należało-brać pod uwagę.V» ten sPo- w a »  lu s tru ją c y  w p o g ląd o w y  s p o s ó b  b e d ą  d o d atk o w o  d la D u b łicz m ś c i
o p ra cu je  sp raw G zd a^ e  z w y l k u  Mą njJ j f ^ ant*  ^ / b ę d z i e  P d e r - ^ l ł o ż ^ ^ i r b i J a d c a S ^ ^ L d  w 0 !nj  c h e m ic z n i i śro d k i o b ro n y  p rzrz  sz e re g  dni film y p o d  .yu u em :
Sw ych ro b o r , dla przcdstaw i& flia p le- również trzy razy: I-e przedstawienie o g. brzegiem rzeki powoduje łatwiejsze rozno- przed gazam i tfUjąCifTU —  drugi pod „N ic  w yfru ją nas 1 w rog ow ie*1 i
n u ra  k o m .s ji. 3 m. 30 pp.. drucie o g. 6-eJ w.r trzecie u Bie e fal radjowycb. tytułem  .N  e  w yT u ją n a s  w ro g o w ie * „ O b ro n a  o rz e c ;W gżzow a‘ ;.

POCZTOW A. g- 8 “ 'KJntert-oor-nekSenriuj* Bbuo- wodnTki^'tych^fr?6180’ |est̂ pbty,’ -p^  « * » « «  insceoizowaae zdjęcia fo aa -. Zaiząd dadmienia, źe na żądanie
  A ^ en cla  n n r łin w a  w  K o  n l w  Teatrze Polskim - W nirdzielę 9  paź- Prreciwko um.eaŁczeniu st cji w lo- c u s ‘" Cl o b ra z u ją ce  w alki g azo w e p o d - in sty tu c ji sto w arzy szeń  b ęd ą  m o g ły

.  „  . p o c z i o w a  w  KO* dzieraika o g- 12 m. 30 pp. odbędzie fcię w kalu B-ci Jabłkowskich przem wia szsreg CZdS WOjby ŚWiatOWtj. b y ć  w y g łaszan e  o d czy ty  p o p a rte  p rzez-
K O Ś C I E L N A . * o n j l  W l ie n S K ie j .  L  d n . ’tn - 2  g o  Teatrze Polskim koncerporan : znanego przeszkód natury zarówno technicznej ja k i  W  dniu 9  b , m g o d z in a  1 2 -ta  ze- ro czam i z d z ie d z in 1' w alki g azow ej

w rześnia b . r. z o s W a  u tu ch o m io n a  Wilnu śoiewaka S c g ji  sa euoni. estetycznej . . . . . ssan ie z^ d em on strew p n e przykrycie W te j sp raw ie Drooim v z w r lć a ć  sie

. r c i a S p r  ; . b L v . i ? r “ V o A a w i  Koloi|a Wi,eń'  - . s c k s s s s ;  s s k s s ; ^ r owr’ * » * «  *  . T  . w . <■»z W *  t o  ? .
nńw w Ł t v S l i  r w  4  * j ,  Pcbinszteji . .nni. -  J  ,ką moc bęIzie miet ileńska sta w- rtjoule Plscu K ated ra ln e j d ia za- tnakojnozii U . S  B . ui C  OjazOOwa 2 ,

koWŁki w re \l r.epdaj z vizytacji —  (x) L u stra c ja  urzędów  p o c a -  ceny biletów od 30 gr, cja? slańięcia wgląau lotnikom—w m ię- względnit d o  Czerwonego W leńskie-
 ---------         '  ______. -  500 wnttow. W .n t e j  e a 2 » -w  d zy czasie  p o ta ż y  przez o d d zia ły  w o j- g o  K r y t a  ’

RADJO kon— ucp. To u zupełności w yrtarci!. jt -  . u -  Rnrav,n n , n  * uf.ja o
żeli s.ię weimte pod uwagę, łe, konstrukcja 8łca ®P a Ił t Ku Ożycia m a st g .z o  P o w y ższe  f :ltnv w yśw ietlane b ęd ą

-  P rogram  uudycji w .razaw sw lej. będzie amerykańskiej Western Electric PUDl,Czn JŚĆ o ę & .ie  TWa- ró w n itż  n a  p ro w in cji w raz z od czyta-
12.00. Sygnał czaiu, kemnnika* lotniozo- Compag.de Wszystkie zaś radjostseje tej ła  n C n o ś ć  ^ at.tnąć się  7 g -z e m  łza  ra j d la zazn a jo m ien ia  SzerszeBO  O gó-

rsfftMC- s f f l a f t s a s -  ,hr,^#^  !t s'ku,,ia" 1 * *lepiej, niż w Warscawie. oczu. Podczas tycn operacji przygry wej  koniecznością przygotowywania 
g: wileńskiej stacji, panie po- wac będzie orkiestra .  p. p 1 .eg. s ę d o  obrony przeciwgazowei"

“ Przy wejściu n i Plac Katedralny 6

  ” —  —o  * -   v --1 uwjai m b ł^ u u
pasterskiej *  Białymstoku i okolica-h. to w y ch  w tYiłni e PreŁfcs Wileń- 
W e wte rek da. 4 b. m zwiedzł ts. sk^ej Dyrrkcji Poczt i Telegrafów p.
Arcybiskup “lościoł b. klasztoru 9 r- jitż, Citumołoński w towarzystwie 
zy.janow w Supraślu. Przy kościele kierownika oddziału organizacyjnego 
fpochod.ącyrr z AV  w ) puloiolly dyrekcji, radcy Bilochy, dokonał w „ e t ł o S S "
jest k.asztor Obecay gmą b klaszto* dniu wczorajszym lustracji urzędu piugran . .
ru zajęty jest p ztz Szkubj R jJniczą. pocztowego Wilno 6 przy ul. O mna- 15,00. Komunikat meteorolliczny, ę0- «ychac« nas
Oddćwna istniejh ju ż  projekt pr/eme- zjalnej, oraz agencji pocztowych* fc‘,od.,J!Cf£T' ?£™uni katy ^aT' nadProPrlra* ruczniku*—  iD.Ai~io.Uv. rrzerwa.

16X0-ieoia szkoły do z d u n o w a . W gma* Viln0 8 (ul Tyzenhauzo» ska), Wił- 16X 0- 16.25 Odczyt pt. .Frzegląd poli „ , k, . .  . .  - - .
chu po-klasztornym ma syć uiworzo- no 9 lul. Zakretuwa) i Wilno 10 (u!, tyki m ęd/ynaroden , j ze m. w-Lmeń -  dzlel °  kJiP > n.a je.dnolampdWylso /nr
M a  f * / * n  r n n i  C  I" Wl »  I / o h !  i n / l i t r  u, m  a w . 1 .  ri! I ,  1 _  I  *    \  U J  W  /*1   1 ~ —______^ 1.2 "

— N« detektorowe aparaty wynosić bę- 
50 kim ,  na jednoiampowj — 

wygł. dr! Jan OrsymałaKJraDowiecki. 9 4 p °w,e £i n» zarzuty s t.w a . e
lo 2 5 —I ł . 40 . ; .auprogram, -om onllaty. w prasie odp5«iectaie4 musrę ż^ łażd y  apa 
10 4 0 - 17.05 Kąail ila kobiet — wygł. rŁ- m? żn* -  2 fatwosęfcwprzerpbió na

aparat selektywny. Przeprowadzić da się to
17.05-17.20. Komunikaty PAT. Nad* nieznacznym kosztem, tak, ie  przy zwyczaj.

S P O R T ,

Ten.s w z m e .

wodów stanęło 39 zawodników, repre­
zentujących ©środki harcerskie: L'aa, 
Nr Swięciany S i. Gwięciany i Wilnr 

r , . . .  , -s, , , ,  „ W •r-awodacn drużynowycn i miej-
Kol. kl. Sjori. , ce 2dabyłtf 1 Udeka drużba?

ne sebromsko dla kapłanów - traery- Piłsudskiego).
tów. jednocześnie uruchomiony zusla- w m c t n w A  .
nie dawny unicki kościół — zmienia-  ̂ * i64°-p.tó». Ką«k:
ny na kościół kaiolicK1. — N arady «w p raw  e o rg a n ’ - P- ^ { js ^ n a o ^ o m u

J. E. ks. Arcybiskuji zabawi W z a c ,:  b  #OjskOW iCh. W ajblii- progra‘ro, ‘“““ J ‘ n J autod; Me wy(tfa*y dać anerjodyczną -------------« - 4 K c z a - m ła  I Lin/ira nrn*una
Witnie orawooDouoonic do niedzieli 8zy niąteic w Małej sali Konferencyj- 1̂7,20—17,45 .Wśtód książek*—j rzegiąi ^nt^ę.^hy można oŷ o kozzyetsć i a innych Ognisko organizuje na okres zimowy T roc \ 11 r'
T_ >, , a ,, ł ,  i . '  1 n_i I IrToHn WniouiófHlfiMT nalnows vch wcdawmctw omówi nrnf Hen- stiCJ>]- Naprzykład laki idbicrnik Ne>itrovoi £  nawy ( .  ,oŚClUSZ,ti (25 putiklów) II Gtar-
dn 9 o. m , poczem udać się ma na ne. U r.ędi jjtwodzkitizo Oibćdzie ^ sz^ (wydawmclw omo,vl Prot* 1 n do^onaie gwarantuje dbiór audycyt zagra- lenis w zamkniętym loKalu. Dotych- Ła trzynastki— Włlao łll — Błękitna
da.szc wizytacj:. s ?  posiedzenie w sprawie zyiąąku ■ s. a . iycja literaoca: a) .Echa leś- n'^ rch b«»adca.ttag'ów poaozas llycyj czafowa sal^ gimaasTyczna wymiara- jedynka-W iłoo *50 zakeńczenni z ■

U R ZĘD U W A . organizacji b. wojskowych W ojtwódz- ne, Stefana Żeromskiego ,b) Impresja lite- migowych mi najzupełniej odpowiadająca n i kort WODÓW l crowniitcśradka vd' f^vez
IR Ir A ul ir t tWr Wi,CftSki^ ° -  ' '--ka. C) Błuetka rS ,ow. Timeis .aon y*. “ J ; pn^stawla «ę spraw- zara* łeni8^ j  o s ta ję  OdremontOWan£. k0T  Kaw^ c w ™

— JE . ks. A rcybiskup k o n fe  _ .  (x) Z e z w o le n ie  na nrz^iacd 19.00—19.15 Kor unikm rolniczy. u 8 7 v  ^-ianv — ■— —  *- - 1" -----------nrgo p. k p i . Nawal c w puernówie-
W « ł  Z p. W o je * o d  ,  W związku p o c i ą g a m i : t o ^ r O ^ S i  P «  na- ,n “  -  ^ « n «  ™ ,0“ “ e w w,,me Kura’ SJaQy19 i i —1935. Rozmaiłoś ct. — Zu»lanie wyłonione w Wilnie Kura. s^any 01 mi owane będą olejno na! nkl wyraził zadowolenie i radość z po-

x  aresztowaniami dokonanemi ; » 0 « h ”  „ . . j G u l  19.35—20 6u. l^etcja kmsu elememarne (orJuj” . które z .razem ustal? n™gram auJy^yJ. biało, b na podłodze 0/<SaCZode będą wndu postępu, ja k i widoczny jest W
. _ z~ j  . 1 . , . . g ly cb  w yp ad kach . Min s erstwo g 0 ięzyta angielskiego — laktorka p. Mem- . . s lłac tur''tcr?nm wejdą przedi iw i Jnfe do gry. Niezawodnie sala tłgniS' osiągniętych wvnikacb zawodów N a

*  • lwwsk,£h w koDWDikac)i . r . o w o  osiatalo' /l:ce- .ii G .td i.. ,E *  M  ka S c ią r f  bedaie -w oku ie A m . S 2 S " ’SSkf S :T I S L S  S J S j
rom straży pograniczaej .  prar|azd  '  E .U  „ r S - i . t ó , , , ,  | M M M  *» m  lla n t  rzcsal teaiSi5lo» p o a b a . i i  „ * , J  ”  '  7 , C

władze wśród 
cmiu wczorajszym odwi dził Woje-

W il.-ńatriatr-i « W/  P  iow i. • , "* ” ’. ~ — 2030 Konrert v ieczornv w nrzerwie Rrecz prosta-będziem, W dużej mierze w y u  liczne rzesze tenisistów P0 zbav,io. zwycięzcom,
'u- Ł.. iw r.i-1-...f . ‘ w pociągach towarowych na wypa- bmlł-tyn «Mf i ,e r  polona t» w ję- a ić *nicż z transmisji innych poi- Rych m ożności uprawiania treningów, n i  r - n

O n
czu JE . Metropolita Wileński ks. Ar- dek nagłych potrzeb. fTańcusWmTTT*"  ---------  "  sdch r&cjostacvj
cy b is k u p  R. ja ło rz y k o w s k i W  m vśl p o w y ższeg o  o ficero w ie  ??0u . Komunikaty policji, sygnał czasu, — J j i ą  faię otrzym; ł7.mo? n e w n ę t r z r  t  z a w  o d y  lu E k o  a t l

A K IB IS K A  m o tą  w ta k ;ch  w ypadk-tch n abyw ać komunik- Motnicz r meteorologiczny, koraunl- . f °  j ^ a d®“ | Je ż r li okaże A , Z .  S ,  U.

— (o j P o s ie d z e n ie  m le is k łe j b ik iy  3  k lasy  z ^ a g jo a o w a c ia n  o d “ ^  ‘ PA ‘ n>dprogiam' 6 ę ja m:=n: W klt*ym  ądź razie Wilno Di1ia 8  i 9 b. m . o d b ę d ą  się wew- cw,ły '— ® wMftwuifc n n śn «4h  t»r7vnpIa4H\7/'h im ulrr . . .

C D  A WARSZAWSKA 
5 października iwł7 r

K o m is ji T e ch n icz n e j. D,* .  dnia 6 nowych, przynależnych im ulg prze-
paździrroi^a, ©ubędzie się pnsiedze- Iazij WyC *. , , . ,  
n.e miejskiej Komisji Te hid”rnN z P ^ ^ azd y JaR e mogą S!« odby-

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.
będzie miałc «ió.Ką falę. nętrzae zawody lekko-atletyczne A. Z. r^,

-11 n a4 hniclrii ń n n I#rr / Antn. . .  .

Komisji Techticzncj z T *  , ° U-D̂  -  (c) Pożar D« Zwierwecu. Oneedaj "  stacj nasiąpi w listo- pf6fiZ’  8'ia łv cb
rtastępującytn oorządkićm aziennym: , Jedynie na podstawie r iw ia i -  wieczorem o g. 7 ej wybuchł z n.ewiado- padzie. 1 a razie czynione będą próoy. ^*. ^*

-^K.edyi vięc definitywnie spodziewać S.-U, fin boisku 6 p  p. leg. (Anto- Holańdja
Londyn

S mogą przystępo- Nowy-Yorkndaięuuiatyra LKjrząuMsm aziennym. , _ - * . • — wieczorem o g. # ei wyonenf z niewiaao- , . , . . » ” • r pirwł
1) om ów ienie so raw v  o rz w o to w / u ia  eaia wy daT1c,g °  Przez d ow ódcę Bry- mych przyczyn pożar W  mieszkaniu o. J .  -  Tak więc roboty dobiegają końca... wać ta k ie  i n ow o w stęp u jący  człon- 
B i c T  i l S  sady, s iw ie td o ią c e g o  „ k o k z n c ś ć  i «> z ii ..’ ,,#™ p, „  3l„ e, 25. A p iiiSa  |ui p * ,  , 1.  k o *  t .  S S S r„ „

nych oruków; 2) sprawa kwalif kacji 
pracown ków technuznych, 3) wyty­
czne do spor7ądztnii budzeiu na 
rok 1928—29; 4> wcine wnioski.

U N IW E R SY T E C K A .
giem wypadków gospodyni mieszkania z również i/kal ila studic. Zaw ody lekkoatletyczne O mi- włoehv
nowoau r»n.ontu złożyła meble i rzeczy w — Spodz ewam się, że siudjo będzie n trz u S tW O  C h o r a e w l  W l  7 w łaz - .
Jednym pokoju. Ten właśnie pokój padł lepsze mi v  k u  l a r  Sto.holm
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— (C)  DIO ]OtSKJ u n iw e rsy te ck a . Przybyła straż ogniowy zlikwidowała ^yuiki posieoo. Ltcsztą, może redaktor ze, Papiery Procentowa
.  M  ’  * ,  -  W -  • • " #  v j » »  *’ * ■ « “  V ^ » ł U  "  fl a | in w | U V I * H łU  '  ' .. -------- ---------  W  niedzielę dn. 2 b.m, odtyły się

— lo j R o z b u d o w a  m iasta  Wił- Po gruntownym remoncie wewnątrz, pożar, itóry mimo to h wał prawie do Chce sam „wiedzić loboty—prosimy bardzo- na boisku 6 n O lr< zaw odv lekk-A. Uolar6wk“ 61.— 61.51'—.—
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p erwsze pus edzenie członków no- uniwersytecKirj, od wczoraj została e . Sch. harcerskiej męskiej w Wilnie. Do za 5 proc. konwek.yjna poż. — 62.—E Sch.

sokie Drocen a, że nikt mu zapłacić 
długu nie był w stanie; a kto trafił 
atu w siecie ten już nie mógł z 
<?ich wybrnąć aż Jo  śmierci N t  je­
den się z nim procesował, ale to tre 
pomagało, bo lichwiarz znał Drawo 
nie gorzej oa najlepszego z adwoka­
tów 5 umiał zręczni, korzystać z de­
fektów, jakie ma ustawa . a jęr.yk 
miał, jak kołowrotek. Cóż dziwnego, 
ie  w krótce cała Stlamonka siedziała 
w kieszeni u tego nlepoiui. A te 
niewesoło jest siedzirć w długach po 
uszy,— w!ec i istały zabaw'y, rycerze 
me wyjeżdżili na turnieje, damy prze­
stały się stroić, a lud chodź ć Jo  
cyrku—na .wsikę byków". I nawet 
wieczorami nie było już słychać 
dźwięków gitary, bo ustały serenady 
pod oknami najładniejszych senori tt. 
* trwałoby t© długo, gdyby nie przy­
padek... efecć Ja widzę w ten. ri« 
orosty przypadek, lecz wyrok opa- 
trzności, O łe, pewnego razu, przys?ła 
królowi do głowy fantazja ^apytać 
się,—i;to w Salamance jest najpopu* 
jarn eiszym z ludzi, W ię: zapytał o 
co dworaków

W szjscy odpowiedzieli je?jno 
głośni;: .ty , najnaiłościwszy królu! I 
tylko jeden błazen milczał. Więc król 
miłościwe raczył zapytać: — « i co o 
tern myśli głowa przygarbiona k o ł­
pakiem o *3Ś''cn ustach i wielu dzw'o« 
neczkadi?* I frefsiiś odpowiedział 
śm iJo : «rtaj5opularriiejszyrr człowie­
kiem w SaiŁtnancs jest Lejzor Nach-

man-lichwiarz».
«A dlaczego? pyta go król.»
•Dlatego, te orzy jęgu kantorze 

od m a  do wieczora stoi lud oroszą- 
rv. A u ciebie, najjaśniejszy panie,— 
bywają przyjęcia tylko w pewnych 
dniach i o pcwnrj goazinie*.

Zagrzewał s ;e król za taką od­
powiedź i zaczął się dowiadywać o 
swym rywalu to  do popi-larności u 
ludu, a gdy się dowiedział o jego 
sprawkach, zawołrł naczelnika <algwa« 
zylów*) i rozkazał:

<Przyprowadź i !  mi tego gaigana, 
który sprawia że cała Salamanka 
jest smutną i zatroskaną’*. | stoi oto 
Ńachman przed królem, i nic sobie 
z tego nie rrobi... bo znał dobrze 
nrawo i umiał się zawsze wykręc:ć. 
Zapomniał się do tego stupnla, ie  
lewą rękę włożył do kieszeni, a pra­
wą chciał Subie pogładzić rudą brodę; 
ale oodaiósł oery i oniemiał ze 
strachu...

Twarz króla pociemniała od gnie- 
wu, jak nasza Parana,—wielka rzeka, 
gdy na niej hula „pamoero* — wiatr 
stepowy... oczy miotały iskry... ju* 
się wysunął i kat, aby pochwycić 
zc hwalca, jak pies, kłóry tylko czeka 
J t  mu gospodarz krzyknie «bier?!> 
już i aljwazyla wyciągnęli ręce aby 
prrwać iienwiarza, gdy nagle król się 
pohamował,., i lekki uś.tueth zadrgał

* ;  Algwazyle — coś poś-edniego 
dzy policją i zancurmo-Ją

mię-

mu na ustach. Ol był to maary czło­
wiek i znał dobrze natufę ludzką.

—  .Zbliż się lichwiarzu*, — rzekł 
Dan-Pearo, król sprawiedliwy, ej słu­
cha], co ja ci powiem.

•Czy tu prawda, żeś brał od 
ludu procenta wiecej, niż pozwala 
Uitawa? He brakś?»

— „Nu, ja brałem tylko po 10 
roc. miżsiętznie. Albo to wiele?"

— A Ustawf pozwala brać nie 
więcej od 3-ch- Co na to powiesz?

— „A czy to ja ich pędziłem do 
mego kantoru?" bronił się lichwiarz: 
—„kto chciał ten szedł, kto nie cnciał 
— ten wracał do domu bez pożyczki. 
Wolna wola każdemu!1*

— «Wolna wola!!...» pov isdział 
król i zaśmiał się; a zawoławszy na­
czelnika więzienie, coś mu szepnął 
na ucho... a ten nisko kłcnlając się, 
z radością na twarzy, cofał się, jak 
nakazuje dworska etykieta, aż ku 
drzwiom.

•Słuchaj lichwiarzu!-*1 rzekł król* 
1 za wygotowane procenta pójdziesz 
do kozy, bo niechcesz znać praw 
B-iskich. Ale ż^ znasz prawa ludzkie 
nie gorzej od dobrego jurysty, więc 
chcę ci okazać łaskę: oto pozwalam 
ci ziurSć do ce'i więziennej wszystkie 
twoje skarby; i nie naznaczam ci ter­
minu kary. bo to będzie zależało od 
twej oscbisff.{ ugrdv z naczelnikiem 
więzisnia. Słyszałeś? Dzfękuji»

Tego tylko trztba było lichwiarzo­
wi, gdyż drżał se strachu, że mu kto

zabierze jego skarby. — .Chv. che, 
che," rayśiał sobie: .a  głupi, gtuoi 
jest król, skoio nie wie, 2e naczelnik 
więzienia goły jest jak bizun, a w‘ęc 
nietrudno będzie go przekupić. I nis­
ko się kłaniając, lichwiarz, otoczony 
stratą, powędrował do więziecia wraz 
ze swemf ska.b^m >.

A gdy klucz dozorcy zamknął ża 
nim drzwi, liebiarz się obejrzał i da­
lejże rachować pieniądze.

Przerachował raz, drugi i trzeci, 
zapisał do księgi i uspokoił się. Alt 
uczuł głód, W,ąc stuka do drzwi I 
zapytuje: ,c o  dzisiaj na odiatf?"

— , Barszcz i potenta*), senor“— 
odpowiada mu stróż więzienia.

— .Takie paskudztwo... a jutro 
co będzie?

„Polenfa i barszcz”
— „A czy niemożnaby tak «szczu- 

paKa z szafranem?*
— ,,To są zbytk i"
Długo nie chciał lichwiarz tknąć 

strawy; ale z żołądkiem nirma żar­
tów. I ze wszystkich rewoiucyj na 
świecie najgorsza jest rewolucja w 
żołądku. Daremnie mu per?wedujesz: 
.poczekaj, porzekaj!* 0.7 nie słucha 
ciebie, tylko warczy zagniewany, jak 
buldog. To też wkrótce przyszedł 
kres « wolnej woli* lichwiarza, I za­
czął on znowu dobijać do drzwi.

*•) *Polen%,» — poitarm najbiedniej­
szych ludzi we Wioszech i Hiszpanji. Skła- 
da aię z claBtc, podsmażonego zlekka na oli­
wie _  jaLąś przyprawą.

— „Czego chcecie?"—pyta. straż­
nik.

— „Dajcie talerz barszczu!“ pro­
si więzień.

—  , To będzie kosztowało pana 
2 laiary!..

— .Czyście zwarjowal ?I wrzasnął 
licriwiarz: «awa talarki To nie warte 
i 2-ch groszy.»

—  .Wolna wola," — odpowiadają 
z poza arzwi, okutych żelazem: .a  
czy ko my pana zmuszamy!* 1

— .N o, to dajcie choć kawał dó* 
Ienty... umieram z głodu!.,.

— „Zapłać psn "wpierw 3 talary,** 
— brzmi odpowiedź.

— „No to dajcie szklankę Wodyt’*
— „To będzie kosztowało jedne­

go kalara!"
Długo się mocował sam z sobą 

lichwiarz-., schudł i wysechł jak szcze- 
pa, ale nic nie pomogło- Skasowała 
jego «wolna wola* przed brutalnem 
domaganiem się żołądka... j poszły 
talary i piękna aoblony za drzwi n- 
kute żslazem. Chciał się okupić u 
naczelnika więzienia, ale fen zażądał 
takiej sumy, za kłórą motna było by 
kupić całą Salamankę, więc trzeba 
było Siedzieć. A naczelnik wiezienia 
eodzień zdawał relację królowi,—i ten 
śmiał s i; do rozouku ze swego kon­
ceptu; a pieniądze, zabrane lichwia- 
rzow’, kazał rozdać najbiedniejszym 
lud; iom. I znowu zawrzało życie w 
Salamance; znowu dały się słyszeć 
wesołe śpiewy i b iz ;k  gitary na se­

renadach. Tak (o, senor, naczelnik 
więzienia dudiił i dudlił lichwiarza, jak 
cielę krowę, codzień podnosząc ceuę 
za barszcz, wodę i poientę. A gdy już 
lichwiarz nie miał ani grosza, ~  dał 
mu kolanem «g zles* I wyrzucił za 
żelazne drzwf *na woiną wolę*.

— .Piękna .wolna wola*, — ode 
zwałem się znowu z ironją — ,z& że­
lazną kraiąl

— .Kieuy bo «wolną wolę* m c- 
gą mieć tylko porządni ludzie; a je ­
że!' ją dać łajdakom, to oni posadzą 
za kratę .homores muy estimados- 
eabatlęros verdadeiros•* *)

— .D zik .: u was przekonania 
.uabaltero*, prawdziwie stepcwe. 
Gwałtem nic ale dokażesz!*

— .S ą  ludzie, którym trzeba go­
łą prawdą poświecić w oczy. B j  gorz­
ka prawda— to jak musztardę po o* 
biedzie: kręci od niej w nosie i łzy 
się leją... s wychoozi na zdrowiel*

— .CzCKaj no, pan*, przerwałem 
hiszpana, który mnie zaczął nudzić 
swoją iogiką .prostej linji*, Jak się 
nazywał ten król, którym eię j  atu tak 
zachwycasz? Wszak jego przyaomek 
«Pedro el cru en te*- to jest Piotr 
Okrutny..."

— „Tak go neżwali lichw^rzel 
A my go nazywamy Piotrem Spra­
wiedliwym*.

Konstanty Siemiradzki.

*) Lmaui bardao szanownych, prawdzi­
wych gentlemanów.



S Ł O W O

Z SĄDÓW.
Spraw cy aw antury przed wybór 

czej na la w ie  osk arżon ych .
Ouegdai na wokandzie sądu okręgowe­

go aasialaj-jcegt pod przewpdnictwi.ir* sę- 
tiiego p. A. Jodzewicza znalazła się spra­
wa smnego na lerenie Wilna działacza WJ. 
Bojko i M lakinkowa ■

Sprawa powstała na tle rozracbnnbów 
jartyinycb w Aresie poprzedza ącym wy­
bory ao Radjr Miejskiej

W  dniu 15 czerwca oubywał się wiec 
przedwyborczy PPS zorganizowany ni. pod­
staw ie odnośnego zezwolenia.

Wobec tego, że t  z, Zjednoczony Ko­
mitet Robotniczy nic nzyskel zezw otenir na 
podobny wlec, rozsierdzeni tem przywódcy 
kcuai.etu zorganizowali Bojówkę, która w 
połączeniu z bojówką komunistyczną wszczę­
ła awanturę, aby nie dopuścić lo rozwiąza­
nia wm-cu

W mon aqcie kiedy pol>cja rozwiązała 
wiec, oskarżony Bujko zacrął nawoływać 
zebranych do nieusłuchania rozkazów policji 
i contyrnowauia wiecu, któremu przytem 
usiłowano nadać charakter r.gltacyjny— ko­
munistyczny. Policja sprzeciwiłn się temu 
stanowczo co wywołeło awanturę. Zrewolto­
wany Jo  reszty ptzez Bujkę i Mi»kir.ko a 
•rem obizuc ł policjantów gredem kamieni. 
Zawezwano na pomoc rezem ę policji, a za­
nim pomoc ta nadeszła komuniści rozrzu­
cili w tłum spo ą ilość ulotek i odezw ko­

munistycznych. W rezultacie Bujko i Mt«. 
kinkow zostali aresztowani jik o  główni ini­
cjatorzy wrog-ej icsn.łestacji i oadani do 
rozporządzenia włada sądowych.

B ijto , kiórego towarzysze partyjni roz­
porządzają widać zuacznemi suiuiml został 
zwolniony za kaucją w wysokości tysiąca 
złotych, to też na rozpiawie odpowiadał z 
wolnej stopy. Miakinkcw odpowiadeł z wię­
zienia.

Sąd po przeprowadzeniu przewodu są­
dowego, podczas którego przesunęło s'ę Ca­
ły szereg świadków, głównie funkcjonariu­
szy prlicji uznał winę oskarżonych .a udo­
wodnioną I skazał ooydwóch na karę nie- 
z.enla po trzy miewa-s każdego, zaliczając 
Miakinkowowi areszt od dnia 15 czerwca rb.

Recydyw:sika skazana na dwa 
lata u staw ała  wywołać awanturę.

Onegdaj przed oblicze Sądu Ok-ęgowe- 
go. któremn przewodniczył sędzia p. 3 ize- 
wicz s a wioń a była recydywistka złodziejka, 
z wyglądu do złodziejki zupełnie nie podob­
na Michalina Tomkiewicz.

Wyjaśniło się na rozprrwie, że Tomkie- 
wiczowa zekca j  szukając znajomej <wy­
padkowo* trafiła na cudzy stryct I obłado­
wawszy się bielizną chciała umknąć ni po­
strzeżenie. Złapana przez właścicielkę bieli­
zny p. F  Rabinowicz, Tomkiewiczowi gry­
zła ręce i kopała, JeJnal przy pomocy są- 
niadó w została ujęta. Na ławie os' arżonych 
siedziała Jak trnsia chcąc w.dać swoim 
akromnym wyglądem ziedn-i s.ob'e łaskę 
Sądu. Wybieg nie udał się i Sąd D "jrąc poa 
uwagę jej poprzednią karalność (w łącznie 
do pozbawienia pTaw, skazał ją  znow na 
dwa lata więzienia. vMdząc że łzy nie po­
mogą. oskarżeń* cbciiła wywolrś awantuię 
i j c- ęła podniesionym głos :b* protesto­
wać. Policja usunęła ją  siłą ao aorymrra. 
W  w ęzleniu zapewne cchior e.

Miejski Kine.Ttatog.af 
Kulturalno-Oświatowy

Sa a Miejska 
(u|. Ostrobramska 5)

Dzid będzie wyświetlany film „ T a j e n i n Ś C ?  H u l e j  C f S Z y “  ' S R $ V t e j ,  
północnego) w 7 aKt&ch. Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrza p. W. Szczepańskiego. SU pocze­
kalni koncerty radjo. Ostatni seans o godz. 10. Początek seanców: w soboty, niedziele i święta 

- o godz. 4, w inne dnie o g. 5 i pół. Cena bile ów: parter 63 gr. balkon 30 gr.

g j  W  „Po)onja“
Jjgj ul A. Mickiewicza 22.

Dziś wstrząsający 
dramat w ) akt. „ Krwawa literac<

pastor LARS HANSON.

(Scartet letter) W rulach tytułowych — |ako 
napiętnowana LILJANA GIsH, jano zakochany 
Os' mi seans o godz. 10.15

1 i e l i o s “Kino­
teatr -*■

ul. Wileńska 38.

PREM JERA! Motto: Fragmeme muoścl i ta r  krwi ckazćły się silnmjsze niz obowiązitii 
Potężny dramat C f . n  i t ! .  k r o o * *  (nie uożądaj) Według nieśmier- 

tajnków serca. p O U U r S W  l \ r C U U C r U W a H < i  telnego arcydzieła genjalnego 
Hr. L W A  T O Ł S T O J A ,  Akcja filmu pełna życia i werwy trzyma widza w ciągiem napięciu. 

  W .oli „Na!aszv“ — E w a  B y r  ̂ n. Sesnsy o godz. 4 6 8, 10 36

a

Jfejestr Haipilouy.
Do Rejestr a Handlowego Sądu Okr. w \Wnie wciąg­

nięto następujące wpisy: pod. Nr. Nr.:
Dział A w dniu 20 września 192" r.

6910 1. A. <D«widsou H irtz * w Wisr.niewie, pow. Wo- 
rożyńskim, sklep spożywczy i galanterji. F irnu  istri je  od 
1920 r. Właściciel Dawidson Hiraz, zam. tamże. 1550—VI

6911 1 A. <Dereczjrńplca F re jd a * w Wołożynie, Plac 
Rynkowy 21 sklep resztek warów manufakturnych. Firma 
istnieje od 1912 r. Właściciel Dereczyńska Frejda, zam. tamie-

6912 1. A. <D zlcdzinl P io tr* w Bohdanowie, gnr, Wi- 
szniewikiej, p. Wołnżyńfkim, sklep spożywczy. Frrua istnieje 
od 1926 różu. Właściciel: Dziedziul P io r, łam. tamże. 1552—Vl

«G > lm an  Ch-|a» w Wołożynie, ul. Dubińska 15 ; atka 
m ięlna. Firma istnieje, od 1925 r. Właściciel Grlman Ohaja, 
za n. w Wołożynie prz al. Dubiński j 33. 1553—VI

6919 1. A. «G iruć S tan 'slaw » w Juracist-kach, po*'. Vo- 
łożyńskim, sklep spożywczo-kolonjalny. Firma, istnieieod >927 r. 
WłaścicUl Giruć Śtanirfaw, zam. tamże. 1554— VI

1555—VI

Ofiary.
.Chleb— Rutkiewiczówna Komitetowi

dzieciom* zł. 2.
— Bezimiennie dla wdowy z synem su­

chotnikiem ił. 2. . -  .
  W. P. KFmaszewska na Ztobek im

Marjl zł. 5

Jan Bułhak
Ja g ie llo ń s k a  8, te l. ytiS. Przyjmuje 9—6

Ó926 1 A. <Kac M inia- 
sklep spożywczy i galanterji. 
ciel Kac Minia, zam tamże.

w W cłcżynie, ul. S t .  Mińska 2? 
Firma .stnleje od 1918 r. Wiaści- 

15ÓI—VI

Ob w ie s z e  ze nie.
K om o rn ik  nrzy Sądzie Okręgowym 
w Wilnie, Franciszek Legiecki r m. 
Wilnie, przy ul, Jakó a Jasińskiego 
Nr 1 u 3 zamieszkały zgodnie z 
ar i(pn UPC podaje do wiadomi .cl 
publicz ej, te  w dniu 13 pi ź d z W k a  
iQ27 r o 10-teJ rano w Wilnie, 
p^y ul 7awalne, Nr. 28/30 od 
bertzie się sprzedaż z Lcytacji pozo­
stałego po zulattym Rtfalr: Amster­
damie majątku ruchomego, ml* ają- 
cego się z umeblowania 1 innych 
r aczy domowych, szucowanego na 
°umę 1550 złotych. '

Komorn/kJ ■) F . Legiecki

6920IA«Gir2on C haim * w W onżynieul. ^ueńska 8, sldep 
spożywczy, i galanterii. Firma istnieje ud ię23 r. Właściciel 

Girzon Chaim, zam. przy ul. WąeńsKieJ 24.

6921 1. A. .G irzo n  M ejer* w Wiszniewie pow. Wo- 
łożyńskun, skUp spożywczy, galanterji i żelaza. Firma iitnieje 
od 1923 r. Wł^ścicie Girzon Mejer, zam. tamże. 1556—V)

6922 I. A. .G lik  A»na> w W ołożynie, i1 Rynkowa 2 i,  
sklep spożywczy 1 galanterji. Firma istnieje od iy?9 r. Właści­
ciel GSik Asna, zam. tamże. 1557—VI

w dnm 21 IX 1927 r.
6933 |. A .K le ju  S  ioma> w Wołożynie u*. Rynek 2 f  

jatka mięsna. Firma lsi nieje od .910 roku. W i-sclcief Klejn 
Szloms. Łam. przy ul. Wileńskiej 2o. 1568—VI

6934 I. A. .K ram nik F re jd a *  w Wołożynie, ul. Rvnek 7. 
sklep spozywery, gLlactorji i naczyń, Fnma istnieje od 1912 r. 
Właściciel Kramu * Frejda, zam. tamże. 1569—VI

.L ew in  Berku* w Wołożynie, u! Wileńska 2, sklep ma­
nufaktury 1 galanterji. Firma istnieje od 925 r. w u śd ćte l Le­
win Berko, zam w Wołożynie, pizy ul. Szkolnej 19 1570—VI

6936 1 A. .fcaw t* A lter* « Wołożynie, Ul. Rynetr 22, 
sklep żelaza. P r a i  istnieje od 1913 r. W łaściciel Ławu Alter, 
zam. w Wołożynie, przy ul. Smorgońskiej 13. 1571—VI

6937 1, A. i ta w il  R .c h e l*  »  Wołożynie, ul. Nowr»n..ń< 
ska 51, sklep spożs wczy i galanteryjny. Firma istnieje c "  1926 r. 
Właściciel Ławir Rachel, zam. tamże. 1572—VI

w dniu 20-lX 1927 reku.
69 3 I. A. .G o rd o n  B e jlu * w Borysćwce, gm- Bakszta, 

pow. Wołożyńskim, sklep sooż/wczy, manutaktury 1 galanterji. 
Pirma istnieje od 1922 r. Właściciel Gordon Bejla, zam. tamże.

155f -V

692ł 1. A-. <Gurw>cx E lja *  w Wiszniewie, pcw . W oło- 
żyńskim, aklep m;ęta. Firma istnieje od 1921 roLu. W ł.ścic.el 
Gurwicz E lja , zam. tamże- 1559—VI

6925 1 A. .H e jm a n  M enu et* w Wiszniewie, pow. Woło­
żyńskim. sklep zboża 1 mąki. Firma istnieje oo '926  r. Wła- 
ścicel Htjm an Mendel, zam. tamie. loóO—VI

Drzewła i Kizow Owocowe
o ra z  o z Jo b n e

aakliroatyzowane wyhodowane na miejscu w Szkółkach
Nowy wielki dobry wybór

polecają na sezon jesienny SZKÓ ŁKI MAZELEWSKIE

W iln o , Z a  w a ln a  6, m . 2.
Ceny przystępne. .  '

.  P r z e t a r g .
_D. . P w Poznaniu zwraca uwagę na mający się odbyć 

w dniu 35.10.27 przetarg publiczny na dostawę desek t brusów 
dębowych, bu nowych i topolowych.

3iczegółv przetergu ogłcszotio w Monitorze Polskim 
Nr. 226 z d. 33 i w Epice 27C z J .  2-X r. b.

P rez e s  D yrek cji K o le i P aństw ow ych.
Nr. 3714.

Obwieszczenie.
Dyrektja Polskiego Mon, Tyt. ogJ?sza przdarg na 

dostawę pudełek do pakowania papierosów 
Szczegółowe warunki przetargu ogłoszone zostały w 

Dzienn ku Urzęaowym Rz. P. .Monitor Polski. 
Nr. Nr, 222 z d- 2 8 - 9 ;  223 zd. 29- 9 i 224 i  d. 3 0 - 9  br.

FORTEPIANY, PIANINA i FISHARMONJE
pierwsze rzędnych zagra licznych 1 majowych 
firm nowe i u ży w tie  sprzedaję ł wynajmuję

K DĄBROWSKA
W ilno, ul. N iem iecka 3, m. 6.

* ;W B U i d B n a n « o j [ i i M » j K r  
m
i
m B A N K  i
1
m
&

1622—iV.

6v27 i A. «K»c R ach ela* w W olożvaie, ul 5 t Miń­
ska 22, ssład aptec»ny, Firma istnieje od 1925 r. Właściciel 
Kac Rachela, zam, tamże. 1562—VI

w dniu 21 IX 1927 r.
6928 1 A. «kagan  Jc a ic l*  w Wołożynie, ul. Dad.ńskai 23' 

sklep spożywczy . galanterii.,Firma istnieje od 1921 r Włsścidel 
Kagan Josiel, zam. tamże. 1563—Vt

6929 1 V, «Ka4manowiCŁ K opel* w W ołożyn;e, ul, 
N. Mińska 40. restauracja. Firn a istnieje od 1922 r. Właściciel 
Kałm anow lct Kopel, zam. w Wołożynie, przy ul. Kubieże- 
wickiej 6. 1564—VI

6930 1 A- *K ap łan  R a ch e la * w Wotożyi ie, ul. Py 
nek 29, sklep spożywczy i galanterji. Firma istnieje od 1905 r. 
W łaśc ,' el Kap#an Rochela, ram. w W ołożynie, p ity  uli Smor­
gońskiej 3. U 65—V

ZIEMIA MS.il
wydział agrarno-parcelacyjny

PrztftfEulceftUM & (Dilnie
Mickiewicza 8, tei. 4—43

Kupno majątków ziemskicn. Parcelacja 
majątków na zasadach komisowych

Przy parcelacji Binic udziela awansów, wywołuje 
hipoteki, reguluje wierzytelności hipoteczne 1 wekolowj, 
likwiduje serwituty, sporządza dowody pomiarowe oraz 
załatwia wszelkie Ctjnnuści związane z parcelacją i 

regulacją majątków ziemskich.

I

m

i

Turbiny wodne systemu *Fraudia», 
kompletne urządzenie młynów i 
kaszarni, ulany, projekta, kalkulacje 
na dogodnych ulgowych warunkach
Fabryczny skład mpszyn 

młjńskich krajowych
Reprezentacja finn zagranicznych, 

Lokomobile i motor) i instalacja 
światła elektrycznego, 

Reprezentant St. ST0BER5K I, 
Wilno, MieaiewiC79 9. tel. 12—75.

tror

)5 B '

Dobrobyt i majątek czeka u Twych drzwi!! 
Otwórz je umiejętnie 

kupując L O S  do I-sze j k lasy  16 e j Pol. P aństw  L o te r jl w sfyir 
n e j 7. wisikkh wv?rranvth i w  n a jsn cz ęśJiw sz e j k o l e k t u  r z e

9 .  M i n k o w s k i
Wilno, Niemiecka 35, tel. 13-17 P. K. O. Nr. 80928.

Centrala? Warszawa, Naiewki 40, Tel. 296 35 i 195-8’ .  P. K. O. Nr. 3553.
A ZNAJDZIESZ DROGĘ DO SZCZĘŚCIA!!

G łó w n a  w y g r a n a  * 6 5 0 .0 0 0  “5oooSad2toPo S S
2 po 60000 3 po 5f'00\ 2 po 40300 2 po 3C000, 6 p -'25003, 18 po 

5CC3, 90 po juOO, 180 po 2000, 422 po 1TC0 i wielt, 
wiele H

2 po "5000. 2 no 60000 3 
15000 30 po lOOOu £4 po

C en a  lo su : 1/4- z ł  1C 1 /2 —* 1 2 0  1/1— zl 4 0

Co cirugi lo s  w y g r y w a 5!!
Najlepsza okazja wzbogaceni; mę!!!! , Niebywa.e szansellt

■ Zamiejscowym wvs«łamy iosy po nadesłaniu zamówienia i rtóeżności:

WYT.S1J 1 ZACHOWAJ!

Jr. M in k o w s k i
fCentrala: W arszaw a, Nalewki 40, tel.

P r z e t a r g .

N A JSZ C ll;SL i »V5ZA KOJ w KRóJTuI

k o p j o w a n i e
t\ P L A N Ó W  h 

SwiATŁODRUKt/ffl 
^tXUz.KRVP0witv5S|

Magistrat m. Wiina ogłasza, ie  
na nabyłem w dniu 1 października 
1927 r. tesowan u 1 i 3 obligacyjnych 
pożyczek iniejskich skonwertowanych 
w r. 1925 zostały wylosowane nastę­
pujące JO g a Js :
I. ro z y cz s  obligacyjnej z roku 1901.

52 z f  NrNr t? 42, 43, 98, 124, 330, 
356, 388, 541, 669, 712, 784. 87°, 892, 905, 
959, 1062.

2u0 zł. 1302, 1354, 1414.
520 zł. ’ 497, 1591, 17 37. 1769, 1795 
na ogólną Sumę 4.264,—złot.

III. pożyczki obligacyjnej z roktr 1913.
52 21, 40, 71. 130. 153, 158, 174, 186,

275, 308, 326, 344 399, 4Ó2, 474, 535 557. 
2o0 zł. 624, 740, 895 
520 żł, 907 9 5 *  
na ogólną siimę 2 704,—złot.
Spłata wylosowanych obligacyj w ich 

wartości imienne] będzie dokonywana od 
dnia 2 stycznia 1928 roku w kasie Magi­
stratu.

Opłatę auponów od obligacyj powyż­
szych pożyczek dokonywa kasa majaka.

(—) Sekcji Finansowej.
(—) Główny Buchalter.

W ino, Niemiecka 35 tel. 13-17.
P. K O Nr. 80.928.

293 35 i 195 81. P. K 3. Nr 3553 i

S tu d e n t  Poszukuje
>»»p; :tor poszukuje Iekcvj 

1 korepetycyj, dogou-
przy rodzinie, dla mło* 

o ego małźi ńsTwa. 
Zgłoszenia do «5łowa*

pod cFol.ój*

W y d z fe ł O palow y M agistratu nr. 
V. Ina o g łasza  p rzetarg  na dostaw ę 
2 0 0 0  m etiów  sześcien nych  sosnow ego
drzewa op łowego dla potrzeb szkól, szpitali 
i innych instytucji miejskich. Szc/.Lgółiwe 
warunki dostawy do przejrzenia w Wydziale 
Opałowym Magist jtu , ul. Duminikfńska 2, 
pokój 50.

Frzetarg odbędzie się dn. 10-go paź­
dziernika r. b. o godz. 11-ej rano.

• *••••••••*« * ł i

Oflfaszer.ie.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie 

ogłasza na dzień 28 października 19?' r  
przetarg ofertowy na zakup materjałów 
drzewnych.

desek i bali sosnowych obrzynanych I 
gat. 8300 m. sz.

desek sosnowych obrzynanych II gat, 
. 32C0 ni. sz.

desek i bali o’ę jowych 500 m sz. 
mostownic sosnowych 4110 szt. 
kloców sosnowych 3091 m. sz. 
arzewa opałowego 75000 m, prz 
podrozjazdnic sosnowych do ssosów  1/9 

500 żompl.
podrozjazdnic susnowyct do s osów 1/11 

700 kompl.
podkładów wąskotorowych sosnowych 

147900 szt
Si cze^óły w W.» dziale Zasobów Oyrek- 

cjl Wileńskiej K. P. w WFnle, u lia. Sło­
wackiego Nr. 2, pokój 42, od godziny 12-tej 
do 1-szeJ.

Nr. 1621-Y1.

ue warunki, oferty do 
«Słowa» pod 

<Rntvnowi>nv»,

Lekcyj Języka

francuskiego i 
ang!elskiego
udziela doświadczona 

rauczycieika,
Mickiewicza 37 m, 17.
(W->iście od Ciasnej),

K U R S Y
KROJU, szycia i mode. 
lowaHla S. SI'fanowi- 
ezówuj’ ul. Wielka 55 
m. 3. Zapisy codzien­
nie n* kursa dzienne i 
wieczorowe, uczenice 

kończące utrzymują 
świadectwa szkolne 
i cechowe. Uczę opra­
cowywać samodzielna 
kroje wediug ostat- 

n '"h mód.

Dowództwo.
3 pułku Saperów za- H . S ie W tC Z O W e j.

Uniwersytecka 1.

Dla samotnego
lub samotnej osoDie 

sol dnej oó lam 
POKOJ. Zarzecze, ul. 

Poiocira d, 28, m. 4

Poszukuj
mieszkania 4—5 pokoi 
z wygodami Oferty 
do Biura S. Gradow­

skiego, Garbarska 1

Stenografji
wyucza listownie naj­
doskonalej msrytut 
Stenograficzny — W ar­
szawa, Krucza 26 Zą- 

dajcie prospektó’ ..

IV-ro uddz.
P olsK a S z k o ta  

P o cz ą tk o w a

kupi natychmiast po 
wóz w dobrym stanie 
na gumach. Zgłosze­

ni? do dowództwa 
Arsenalska 5 Pośrea- 
niciwo wykluczone.

Darmo”pokój
1 utrzymarne cało­

dzienne pr/y intelb 
genłnej rod-inio Kto 
potrezy 2000 zł . Infor­
m acji udziela Magow­

ski, Zawa-na 15

Akuszerka 
W. S m la to w a k a
przyjmuje od godi 9 

do 19. Mickiewicza 
46 m. b. 

W : Z. P . Nr Ó3,

Racjonalne przygoto­
wanie do szkói śred- 
mch. Zapisy codziennie

Skradziono
kwit lombardowy Nr. 
46 6, wyd na Imię 
Bory Faji, unieważnia 
_________ ‘_5______ __

4 t
Do WynajĘęij
2 duże jasn'1 pokoje ze 
wspólną kuchnią lub 
kazae i ^okój oduziel- 
nle. Witoldowa 7— 1

i)O KTÓ R

P, ZELOOWICZ
cbor-W EN ERYCS- 
NE MOCZOPŁC.

SKÓRNE 
m  10-1, od 5-8 w,

DOKTÓR

Sleldowlszwa
K O BIEC E, W EN £. 
RYCZH E i 4hor.

DRÓG MGCZj 
rz, 12- i od 4-fi 
al,M ickiew icza24  

tel. 277

Zgubiono książkę
w o js k a  roez- 
nik 1896, wyd. 

przoz F K. U. Wilno, 
na imię Stanisława 
Nowickiego, unieważ. 

* -1 się̂ __

w r z ó r  Nr. 31,

Dr. .6. M s o n
weneryoine, ■ mocz r* 
płciowe i skórne. Ui 
Wlf“6ska 7, tel. 1067

M .W ile n k in  
1 S-ka

Spółka z ogr. c-Ap, 
W ilno.ul.T  lurskw 
iO , dom  w łasn y  
Istoicie od 1843 r. 
Fabryka i sk ład  

m eolii 
Jadalne, sypialne, 
m lony, gabinety, 
łóżka niMowene 1 
angielskie, kredeu - 
sy, rtoły szafy, 

- nr.a , krzesła 
dębowe i t, d. 

Dogodne warunki i 
na raty-

E D G A R  W O L L E S

541 iłoaieszczti postne.
— Zemdlała, chwała Bogu,— po- 

m yteł E icry patrząc na‘ ‘J^ w c g n ę , 
która jakiś człowiek wynOdił z gorącu

err ery pozOf*ał satn z człowiekiem, 
w którym widział swego kata.

ROZDZIAŁ XLVil.
W  d o n m  z b r o d n i.

__ a  wiec młodzieńcze- — ńtekł 
weseło Deem—niedługo iu i będziesz

C"  NSir ISm > 4? !* 'l
przysunął nad brzeg jamy beczuDę, 
stolata m Jednvtn z Kątków garażu, 
^rzucU wierzch i wywiócitją- Ż becz; 
ki wysypał ■ ę sza-y p ro szą  Przy
C c i a n i e 30 z Aod“- Emery o1'  
a  h i  jak Deem otw< zvł -ran. ł o 
chw. v rócił dn beczki z dwoma psU 
ner* wiadrami I ostrctn.e zaczą po e- 
wać wodą proszek, m ęszając łopatą.

J  Widzę że P- n Jest głównym 
kalem -  Zauważył spokojnie fln e r ,.

P . » i »  ca l,3 - o p a * ’
Jor drżał na całera c.ele.

— Nie, mylisz się p a n ,  —  odrzekł 
Deem, -  1-tuł ten nie na.eży mi się. 
Mojem zadaniem będzie tylko ukrycie 
pana tam. gdzie n g o  nie znajdzie.

-W ie c  pan e»tmurarzem? bąiziletn 
t t  siolarsiwo jest pańskim facheml 

De~ra rzucił się nerwowo.
  ćtn nanu powiediiaTr i uk, oy-

jem stolarzem, ale niechcę więcej r i-

mtZaczął mieszać znów sz Tko pc- 
iu-.ż. ąc łcpaią. Wreszci? cement bvł 

W ówczas przestał pracow- ć
f ^ i s "  “ lopad t. ’ .chw il;
drzwi, zasłon ięte kota.ą otw iriy się i 
sta c we i c z y  Emery wpiły s jjw tw a rz  
- , i n « , i ( k 8 . kiory nlenawtaził go nie­

nawiścią, k<órą tylko śmietć mogia 
zmazać.

Wysoki z długą brodą, w dużyth 
ckulanch automobilowych, był to 
człowiek ncsjący  nazwisko Siillman. 
Uprzejmie ukł.-mł się i uśmiechnął do
więźdia,

— Tak, Emery, zapewne nie bę­
dzie panu obslęiną wiadomość o tem, 
że pański chińczyk, bardzo żamje w 
tej chwili, że wplątał się w tę histo­
rię?

—  Nie rozumiem pana? — rzekł z 
udaną uprzejmością zatiepokojony 
Emeiy.

— Gonił za nami, pan nie wie­
dział o tem, nieprawdaż? A!e złapaliś­
my go, a t r z e b a  przyznać, ie  nie on 
jeden umie obchodzić się z nożem!..

— Tak, wiem o tem, —  wtrącił 
Emery, — pa» zna się na te| 4z'uce. 
Biedny siary Maurycy Tam mógłby 
to potwierdzić, gesyby wogóle oył w 
stanie coś potwierdzić. Dziwne to.,. 
Zdawało mi się, że to pan był szo­
ferem. Cóż datuj?

Człow!ek z długą brodą zanim od­
powiedział, zapalił papierosa.

— Co daiejr To oo niGie niena- 
leiy. Jestem tylke zainteresowanym 
obserwatorem. Wielki człowiek ma 
dokonać wielkiego dzieła. — To mó­
wiąc spojrzał n? jamę i na przygoto* 
wary cemenf. My z Deernem jesteśmy 
tylko grabarzami.

— Co chcecie zrobić z dziew­
czyną?

Stilman pokiwał gbwą, wypuszcza­
jąc z U3t kłęby dymu.

— Nie wiem. Wielki człowiek ma 
jakieś zamiary ce  do niej, Wie ona 
więctj, niż trzeba. Sądzę, że panu to 
jest wi Aryr - JD?

— au a nic nie wie—nie wie na­
wet. kim jestem.

Siiiman podniósł brwi z wyrazem

zdziwienia.
- -  Czyżby pan przez to chdai po­

wiedzieć, że nie wspominał pan Jej
0 tej drobnostce. Na honor, sądziłem, 
ie  zmuszony był pan wyznać jej, że 
jest szrfem głównego oddziału walki 
z handlem narkotyków, że przysłano 
tułaj pana, gdy biedny, stary Becker- 
son stracił głowę, nie mogąc wykryć 
winowajców, że najpierw wyjechał pan 
do Szanghaju i puszczono wiadomość, 
ie  pan został agentem Soioki, oy od­
sunąć od niego wszelkie podejrzenia. 
Muszę wyznać, ic  dałem “ ę w p r o ­
wadzić w polu, ale na kró‘ko. Teraz 
wszystko skończone, majorze Etmry. 
Gdybym mógł postępować według 
swego przekonanii, «kcńczy}bym z 
Elzą, jest to według mnie 1 szaleń­
stwem, pozostawić ją przy życiu; ale 
wielki człowiek jest innego zdar a 
twierdzi, że dziewczyna musi żyć. W 
ostatnich czasach sprawiłem mu tyle 
przykrości, że śtnirm sprzeciwiać mu 
się teraz.

Emery ostrożnie dotknął do swych 
kajoan. Przypomniał sobie, ie  kiedyś 
pewien bindU3 pokizywał nu* sposób 
oswobodzenia rąk z kajdan. Kupił tę 
tajemnicę od mego za garść rucij. 
Próbował teraz nrzyporanitć sobie 
dawną umiejętność.

Siiiman zbliżył się doń nagle, wy­
jął z kieszeni rzemień, pochylił się
1 związał mu nogi.

Emery z najw ększym wysiłkiem 
próbował ścisnąć dłoń tak, jak uczył 
hindus.

Lecz z ciężkiem sercem przypom­
niał sobie słowa przygodnego nau­
czyciel?. „Panie, trzeba się stale ćwi­
czyć, codzitńj by módz tego doko­
nać*.

— Co będzie, powieszenie Czy 
rozstrzelanie?

— Sącizę, że ani jedno, ani dru­

gie, —  odrzekł Stillmau. SDOglądając 
porozumiewawczo na Deema.

— Proszę pójść przyDilnować 
dz:ewczynę,— zwrócił się do Deema.— 
Ja poczekam na pana— oto i on. Pro­
szę wrócić za półgodziny. Nie sadzę, 
by wypadło dłużej czekać.

Ucieszony tem, ie  może opuśi ć 
to straszne miejsce, Deem wyszedł 
chwiejąc się.

— N:e słyszę kroków,— rzekł Eme­
ry, wvtę£ająę słuch,

— Feng-Cłio by usłyszał,— uśmiech­
nął się Siiiman. Ó?o jest.

Znów poruszyła się makata na 
drzwiach ukrytycn i ukazała się, pod­
nosząca zasłonę biała, pulchna ręka. 
Po chwili Emery ujtzał uśmiechniętą 
twarz pana Tepperwiłla — bankiera i 
puiyianiita.
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Szeroka i tłusta twarz Tepperwiłla 
wyrażała wstręt i boleść. Jcgc wigot- 
ne oczy spoczęły przez chwilę na 
więźóiu. na jamie i cemencie.

— Wszystko zostało wykonane 
tak, jak trzeba było, —  rzekł. Wielka 
to ulga mieć do czynienia z przyjaciół­
mi. Muszę zaznaczyć,żc pan ucierpiał 
z w-ny nieodpowiednich pomocni­
ków

Emery uśmiechnął się pogardliwie, 
lecz nis miał ochoty oopowiadać.

W zawieszonym ze wszystkich 
strun miękklemi makatami budynku 
panowała taka cisza, że słychać było 
tykanie zegarka.

— Nawet w trywjainvch, życio­
wych sprawach, ludzie wolą mleć do 
czynienia z tymi, którzy od nlrh 
zależą.

Oczy jego znów szukać zaczęły 
wzroku Etraery-

— Majorze Emery, wkrótce ju t

pozna pan to, nad czem łamią gło­
wy oddawna teolodzy, wielcy uczeni, 
mcUf;zycy i najsławniejsi iudjie. Ży­
cie pozagrobowel Czy istnieje ona— 
kto wie? Możiiwem jest, że idea ży­
cia pozagrobowego powstała dzięki 
dumie ludzkiej i niemądremu przeko­
naniu, że takie niezwykłe istoty, jak 
my, powinny mieć nagrodę w życiu 
pozagrobowtm, którego ci« mają 
zwierzęta.

Podczas całej tej przemowy trzy­
mał w kieszeni i po skończeniu fje j 
wyjął grubą krótką palkę niezwykłej 
formy, Emery poznał odrazu bron 
którą sam uderzył bankiera owej pa­
miętnej nocy, gdy jego wspólnicy 
dokonali pierwszej oróby napaści i 
gdy Tepperwiil nazbyt zb.iżył się do 
napadu ętego.

—  Pan zna ten przedmiot? Moi 
przyjaciele, gdy odwiedzili dom pań­
ski, w celu... hm... ogiąanięcia go,— 
znaleźli to w gabinecie. Ta plama — 
pokazał na koniec palki, — to krew- 
To moja krew. Proszę o tern pa­
miętać.

Nachylił głowę tak, by Emery 
mógł zobaczyć bl :nę, która pozosta­
ła od jego uderzenia.

— Ja bardzo cenię sw« 1ą krew,-— 
ciągnął daiej Tepperwiil. Tym przed­
miotem mofna bić człowieka do 
utraty świadomości, bić, aż dopó­
ki nie umrze. Sąd/ę, że gdy pan ob­
myślał, jaką ja mu śmierć przygotu­
ję, przypuszczał pan, źj zostanie roz­
strzelany, pocieszony, lub w inny 
sposób niewinny zgładzony z po 
wierzchni świata. Nawet moi przyja­
ciele oczekiwali dla pana śmietci bez­
bolesnej.

Tepperwiil spojrzał na Stilmana, 
w oczach jegó szukając potwierdze­
nia sw .ch słów. Zachowanie tego 
ostatniego było niezwykło.

Zdawało się, że był zupełnie za- 
hypooiyzcwany wymową grubego 
bankiera, me widział, zdawało jię , 
więźnia i nie pamiętał o nim.

Patrzał na sw*go szefa badawczo, 
rie spuszczając z mego oczu, zda­
wał się w:hłaniać jego słowa, usia 
Jego poruszały się, jakby powtarza­
jąc machinalnie słowa „v,ielk>ego 
człowieka*.

Tepperwilf obejrzał łtń  u hy, kaj­
dany i rzemień, krępujący nogi ofia­
ry, i kiwnął głową z zadowoleniem. 
Obszedł jamę, potem rozłożył na 
ziemi dużą chustkę, złożył na nięj 
starannie marynarkę, na niej pdożył 
kapelusz, pmcaem wyjął z mankietów 
złote spinki i zakasał ręicawy, obna­
żając swe pulchne ręce.

— Czy macie tu farluch? — za­
pytał uprzfjmie.

Emery nie dostrzegł pierwic] dłu­
giego czarnego fartucha, wiszącego 
w kącie.

— Podobny do tego, który no­
szą rzeź-icy, — zauważył Tepperwiil, 
wkładając ów czarny, długi fartuch, 
zapfnający się od góry do dołu.

Wreszcie podniósł latarkę i oświe­
cił nią f-wą ofiarę.

— Chcę w idzieć, co będę rooił.—  
rzekł, uśmiechając się i zwilżając dło­
nie. Pan wychodzi?

— Tak, ja wychodzę, — odrzekł 
Stilman ponuro.

H/puoza przestała działać, nie 
mógł stać i pa rceć na <o, co miało 
się tutaj dziać.

— Może to i lcp:cj, — zauważył 
zachęcająco Tuppcrwiil, Ja f na szczę­
ście, nie mam wcale ne-wów. Kieojr 
pan, za marę minut, powróci, lu i nie 
będzie mnie tutaj, a panu i Deem o- 
wi n:e zostanie wiele do zrobieni**' 
No, majorze Emery, czy pan les5 
golów ?
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